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PRZYJACIELU!
O R G A N  P O L S K IE G O  S T R O N N IC T W A  L U D O W E G O

R E D A K T O R  N A C Z E L N Y :  J A N  S T A P I Ń S K I

Kos? tuje na ca ły  rok:
W Galicji i całych Austro-WRgrzech . 4  korony.
Do Królestwa Polskiego i Kosji . . .  2 ruble.
Do cesarstwa niemieckiego . . . ! . 4  marki.
Do Ameryki, Rumnnji, Danji, Anglji,

Afryki, Anstralji .  ....................... 5 koron.
Numer pojedynczy................................ 10 halerzy.

Biuro Redakcji i Adm inistracji: 
KRAKÓW, WOLSKA 19 - 1. p. oficyny.
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Adres na listy, przekazy, reklamacjo i t. p.
„PRZYJACIEL LUDU* - KRAKÓW.

Każdy Prenumerator „Przyjaciela" , 
który zbierze w swojej gminie i nadeśle 
nam prenumeratę ca ło roczn ą  choć od 
czterech innych prenumeratorów, otrzy­
ma w nagrodę piękny „Kalendarz po­
wszechny" Wojnara, kosztujący K 2-40.

Kto zjedna pięciu nowych prenume­
ratorów i nadeśle od nich całoroczną 
naleźytość, ten otrzyma w nagrodę pię­
knie oprawną historję polską B. Lima­
nowskiego p. t. „Stuletnia walka narodu 
polskiego o niepodległość* za K 5'5C. - 

Najodpowiedniejszem uczczeniom 25- 
lecla „Przyjaciela Ludu* jest postaranie 
się o zjednanie nowych prenumeratorów. 
Kaldy dotychczasowy czytelnik niechby 
zyskał tylko jednego nowego prenume­
ratora, to podwoiłaby się nasza liczba 
i siła. „W słowach tylko chęć widzim, 
w działaniu potęgę*.

Bracia Ludowcy! 
Gotujcie się do walki 

wyborczej I

Wybierajcie!
(Ciąg dalb-sy;.

Nie dajmy się rozbijać!
Gdyby już wszyscy bracia chłopi w ca­

łym kraju znali się na polityce — 
Gdyby wszyscy bracia chłopi mieli to 

zrozumienie, że t y l k o  własną siłą 
mogą się dobić sprawiedliwych praw 
i polepszenia bytu —

Gdyby wreszcie wszyscy bracia chłopi 
mieli już pojęcie o tem, że Jedność 
p zy w yborach jest miarą si­
ły ludu i że według tej siły rząd 
nabiera albo poszanowania albo lekce­
ważenia wobec ludu, —

Gdyby tak było, to moglibyśmy się 
śmiać się ze wszystkich przeciwników 
i z wszelakich trudności czy przeszkód.

Ale trzeba z żalem przyznać, że Jesz­
cze tak dobrze nie jest. Jeszcze bardzo 
wielka cześć ludu nie zastanav'ia się nad 
zagadkami politycznemi i niema zrozu­
mienia dla niezmiernej wagi, jaką sta­
nowi solidarność chłopska. Jeszcze bar­
dzo dużo braci chłopów patrzy na to 
Wszystko —  że tak powiem — krótkim

:: W ychodzi raz w  tygodnia na n iedzielę. ::

Naleźytość płaci się z góry , rocznie 
C2 S-3D < 2 lub półrocznie, e s f f l  c=ssss>
Pobieranie „ P rzyjac ie la  lndn“ można rozpocząć 
każdego cza=u i ad tego dnia oblicza się naleźytość.

wzrokiem. Są jeszcze tacy, CO za m i­
skę soczewicy gotowi sprze­
dać dziedzictwo, za chwilowy o- 
chłap wyborczy gotowi zaprzedać wszyst­
kie żądania, wszystkie prawa i wszyst­
kie nadzieje ludu na lepszą przyszłość. 
I takich jeszcze nie brak niestety, co 
się dają brać na piękne słówko wro­
gów, a obłudne umizgi judaszów biorą 
za prawdziwą życzliwość.

O tych wadach i słabostkach, jakie 
są międsy nami, wiedzą doskonale prze­
ciwnicy i wyzyskiwacze ludu i oni to 
przez wynajętych ku temu rozbijaczy 
wygrywali dotychczas i na  przyszłość 
chcą wygrywać te wady i słabostki ludu. 
Judzą brata przeciwko bratu, chłopa 
przeciw chłopom, gminę prze­
ciwko gminie. Podmawiają do stawiania 
jak najwięcej kandydatów, aby ich na­
razić na wydafki, a potem kupić pod 
pozorem zwrotu kosztów.

Rozbijaj i  chłopów na różne stron­
nictwa, posyłają rozmaitych agitatorów 
po wsiach, rzucają podejrzenia dla wy­
wołania zawiści i zazdrości między lu­
dem.

A b y ś m y  t y l k o  n i e  d a l i  s i ę  
r o z b i j a ć ,

Wszeclpisci misjonarze.
Klikę zbankrutowanych wschodnio-gali- 

uyjsklch szlachciców i ich lokajów wszech- 
polaków niezmiernie trapi, źe chłop już 
przestał dawać się wodzić na pasku lada 
klesze czy jakiemu pankowi. Nie może im 
się w głowie pomieścić, że chłop nic sobie 
nie robi z ich arcypobożnych słów, ale 
z całą siłą domaga się swych praw Walka 
za reformą wyborczą prowadzona przez 
wiece i petycje nie daje spać wsZechpola- 
kom, toteż za każdą cenę gotowi są obni­
żyć wartość jej przez ośmieszanie, kłam ­
stwa, podstęp i krętactwo. Wykonawcami 
zaś tych cnót są prenumeratorzy „Ojczy­
zny „Wieńca-Pszczółki“, tudzież usłużne
klerykały, które gotowe każdemu służyć, 
kto tylko nie będzie patrzył im na palce. 
Ci wszyscy tworzą armję szpiegów poli­
tycznych, która podgląda chłopów, czy 
przypadkowo nie buntują się przeciw „ła­
dowi i porządkowi społecznemu". Wzorem 
jednak pollcmajsti ów rosyjskich z W ar­
szawy raporty tych szpiegów składane w re­
dakcjach wszechpolskich pism są z grun­
tu fałszywe, kłamliwe i głupie. Dowodu 
na to dostarcza kilku wszechpolskich ko­
respondentów z powiatu wadowickiego.

I tak w J a r o s z o w i c a c h  (pow. Wh- 
di uchwaliła Rada gminna przesłać

na ręce p. Stapińskiego petycję za reformą 
wyborczą, celem zaś zebrania większej 
ilości podpisów wysłał wójt posłańca po 
gminie z formularzem. Ludność podpisy 
dawała licznie i chętnie. Tymczasem je-‘ 
dnak stary kawaler (nazwiska szkoda wy­
mieniać) popisał do Redakcji „Ojczyzny* 
dowcipne uwagi, że to ludowcy zwierali 
podpisy na to, aby Jeden chłop mógł mieć 
cztery baby. Te mądro rzeczy wydruko­
wała „Ojczyzna* i oczywiście „Słowo Pol­
skie* ku wielkiej radości wszechpolskich 
biurokratów'. Szkoda tylko, że pod teni 
nie umieściły wspomniane redakcje uwagi, 
że głodnemu chłeb na myśli a slaremu 
wszechpolskiemu kawalerów, pizynajmniej 
cztery baby.

Drugi godny pierwszego mędrzec znalazł 
się znów w B r o d a c h  pod Kalwalję, a 
nazwisko tego czcigodnego męża stanu 
brzmi Gonek. Otóż ten pan jest niezmier­
nie zadowolony z wszechpolakńw, bo mu 
już coś pięć lat przysyłają „Ojczyznę* za 
darmo Za to dobrodziejstwo wywdzięczył 
się „Ojczyźnie* raportem, ale zupełnie fał­
szywym, jak na wrszcchpolaka czystej krwi 
przystało. Oto nabajdurzył, że w Brodach 
żadnego wiecu za reformą nie było, że 
„Przyjaciel* pisząc o wiecu, kłam ał i td. 
Ale pokażże Gonku chociażby jeden nu­
mer „Przyjaciela* w którymby było napi­
sane, że wiec był! Pocóż prostować kłam ­
stwa „Przyjaciela Ludu*, których wcale

nie drukował? Wiecu co prawda w ostat­
nich czasach nikt nie urządzał, ale też 
zbyteczne było to, bo już w gminie Brody 
dawniej były cztery zgromadzenia za re­
formą wyborczą. W ostatnich czasach ze­
brano podpisy na petycję i to akurat w 
tych dniach, kiedy wypociny mózgowe 
Gonka były już wydrukowane.

O kierowniku szkoły ze Zawadki, który 
śpiewając na biskupią nutę odwodził chło­
pów od podpisywania petycji, ani pisać nie 
wrarto, bo on wraz z Gonknm zalicza się 
do tych cieńszych wszechpolskich polity­
ków', ale lepiej zejąc się politykiem w su­
tannie ks. B a t k ą  w e  F r y d r y c h o ­
wi  c a c h, tom bardziej, że to przecież już 
grubsza ryba, wychowana wprawdzie na 
chłopskiej karmie, ale niestety na pański 
stół. A do tego przecież ks. Batko to już 
nasz stary znajomy. Historja jego poiity- 
kowania sięga pono już roku 1907, kiedy to 
ksiądz Batko kandydował na posła pusz­
czy niepołomickiej w okręgu bocheńskim. 
Nieszczęśliwie jednak tam poszło. Ksiądz 
proboszcz przeklął niepołomicką puszczę 
i zawinął w powiat wadowicki, gdzie dzięki 
obszarnikom z Frydrychowie otrzymał pro­
bostwo, a z niem. ładne dochody, wobec 
których dochody w Niepołomicach dałyby 
się porównać z muchą siedzącą na wiel­
błądzie.

A że chłopi w Wadowickiem do polityki 
pierwsi u i ks. proboszcz też nie jest od
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a b y ś m y  n i e  d a l i  s i ę  ł a p a ć  n a  
p l e w y ,

a b y ś m y  t y l k o  p a m i ę t a l i ,  źe 
A b r a h a j m o w i c z e ,  C i e ń s c y ,  S t a ­
d n i c c y  i tym podobni panowie ma­
gnaci i hrabiowie rabowali posel­
stwa chłopom należne, a po­
tem używali tych mandatów chłopskich 
do utrzymania ludu w nędzy i ciem­
nocie.

Gdyby tak wszyscy chłopi polscy wie­
dzieli, jak bezwstydnie magnaci podolscy 
przy pomocy wszechpolaków i tę ski om- 
ną reformę wyborczą utrącili,

W takim razie wszyscy chłopi trzy­
maliby się solidarności i nie daliby się 
nikomu oszukiwać ani rozbiiać, a wte­
dy me potrzeba by było żadnej agitacji 
przy wyborach, bo żaden wróg ludu nie 
ośmieliłby się sięgać po mandat lu­
dowy.

Ale tak jeszcze nie jest i dlatego 
trzeba ciągle wołać i zaklinać:

„Bracia^Chłopi! nie dajcie si% 
rozbijać, a rozbijaczy pędźcie piecz 
na cztery wiatry, jako największe nie­
szczęście i zgubę,

Nie dajcie się wyzywać.
Szczególnie ostrzegam Was Bracia 

przed tak zwanymi prowokatorami czyli 
po polsku wyzywaczami.

Prowokatorzy są to tacy posłannicy 
wrogów, którzy udają wielkich zwolen- 
n !kuw i przyjaciół, ale tylko w tym celu, 
aby się dowiedzieć, co ludzie myślą i do 
czego dążą, a potem zużytkować to na 
szkodę ludu.

Bywa jeszcze gorzej. Prowokatorzy 
tacy ofiarują swoje usługi do pisania 
odezw, na zgromadzeniach przemawiają 
bardzo ostro i napadają na wszystko, 
ale tylko w tym celu, aby p o d b u ­
r z y ć  z g r o m a d z o n y c h  i porwać do 
nierozważnych c:ynów, a p o t e m  os ­
k a r ż y ć  i c h  p r z e d  w ł a d z ą ,  a l b o  
s p o n i e w i e r a ć  w g a z e t a c h  i wy-

tego, więc też sposobność do pogawędki 
politycznej była częsta. Ksiądz jednak jako 
sprytniejszy i oglądniejszy polityk nie wy­
gadywał się zaraz czem jest, ale z ostroż­
nością— jak na wszechpolaka przj stało— 
wymacywal, jak to tu sprawa z ludowca­
mi stoji. Zależnie więc z kim się spotkał, 
z kim rozmawiał, przywdziewał na siebie 
maskę to skończonego klerykała, to wroga 
klerykalizmu (niech się schowa heretyk 
Daszyński £;, raz był ćwierćsocjalistą, dra 
gim razem półludowiec. Jednem słowem 
prowadził ksiądz jegomość politykę, którą 
w naszych stronach chłopi nazywają „szkle­
niem baki“. Przekonał się jednak, że „szklić 
bakę" nie wystarczy, więc też po pewnym 
czasie zrzucił maskę i na dobre rozpoczął 
mleć mąkę ua chlebuś wszechpolski. A 
młynkiem służącym do tego celu miały 
być ambony. Zapomniał ks. proboszcz, 
że ambon w parafjach nie fundowali 
wszecbpolacy i że z nich nie wolno urzą­
dzać sobie mównic wszechpolskich do zwal­
czania niewygodnych dla wszechpolskich 
mąciwodów ludzi, choćby tylko dlatego, 
że przecież i ludowcy jakieś grajcarki na 
ambony i kościoły łożyli i łożą.

Ksiądz Batko spełnia rolę misjonarza 
wszechpolskiego, szczególnie w tych para­
fjach, gdzie z powodu niewłaściwych wy­
stępów politycznych w kościele, duchowień­
stwa straciło zaufanie.

Eużo by o tych misiach powiedzieli 
chłopi z Choczni, Wieprza, a jeżeli będzie 
potrzeba, to powiedzą. Niedawno nawet

w o ł a ć  n i e c h ę ć  do  l u d o w c ó w  i 
przeciwko wszystkim chłopom.

Ostrożność przed takimi prowokato­
rami teraz jest bardzo potrzebna. Cen­
trowcy i wszechpolacy polują szczegól­
nie na to, aby wszystko ducho­
wieństwo przeciwko ludow­
com podburzyć, a do swego wóz­
ka politycznego wprzęgnąć.

Otóż proszę Was Bracia, miejcie na 
to zwagę i nie dajcie się pro­
wokować. Źle się stało, że biskupi 
wmięszali się do walki o reformę wy­
borczą, tern gorzej, że stanęli po stro­
nie panów a przeciw ludowi. Bardzo 
źle się też dzieje, gdy księża mieszają 
się do walki stronnictw, gdyż według 
mego zapatrywania duchowieństwo po­
winno stać zdała od tego. Najgorzej 
zaś się dzieje, gdy niektórzy księża bro­
nią panów i niesprawiedliwych rządów 
i ustaw pańskich, a zwalczają chłopów 
dążących do sprawiedliwości.

Ale mimo to wszystko muszę Was 
Bracia przestrzedz i prosić gorąco, abyś­
cie o tern pamiętali, że co innego błę­
dy poszczególnych księży, a co innego 
religja św. i stan kapłański jako taki. 
Poszczególni księża są ludźmi omylnymi 
i ułomnymi jak każdy człowiek. Jeżeli 
ksiądz przychodzi na zgromadzenia i 
wszczyna walkę polityczną, to trudno 
milczeć i dać się poniewierać. Ale zaw­
sze i wszędzie, proszę Was, zaznaczaj­
cie, że ludowcy są dobrymi katolikami 
i do wojny religijnej wciągnąć się nie 
dadzą. Progi do sprawiedliwości zamKnąć 
sobie ludowcy me pozwolą nikomu, ani 
nawet księżom, ale ludowcy jako dobizy 
katolicy wiedzą, źe gdyby milczeli na 
grzechy cudze, toby sami przez to mil­
czenie grzech popełniali.

W tych sprawach musicie być „ p r o ­
ś c i  j a k  g o ł ę b i e ,  a c h y t r z y  j a k  
w ę ż e “, bo tak uczy pismo św.

(Dokończenie nastąpi).
Jan Stapifiski.

we Frydrychowicach ks. proboszcz z am­
bony ostrzegał ludzi przed podpisywaniem 
petycji za reformą wyborczą, jednak prze­
konał się chyba ks. jegomość, że pud jego 
rządami nie wszyscy Frydrychowianie zgłu­
pieli i nawet nie mają tego zamiai u, gdyż 
znalazła się grupa chłopów i to wcaie po­
kaźna, która petycję mimo wszystko pod­
pisała.

Dobry znak dla ludowców, a przyda się 
i dla księdza, by struny nie przeciągał! 
Na koziołki polityczne najodpowiedniejsze 
miejsce jest w „Ojczyźnie", albo i „Wień- 
cu-Pszczółce“, tam sobie może ks. dobro­
dziej ostrzegać ludzi przed reformą wybor­
czą, ale świętości do takich rzeczy nie 
trzeba nadużywać, „bo trza aby święte 
były". Widać, że i sam ksiądz uznaje, że 
mamy rację, bo zaczyna pisać artykuły 
we „Wieńcu-Pszczółce". Tu sobie może 
ksiądz proboszcz powierzgać, tu może so­
bie zwymyślać ludowców od Bismarków i 
Wolterów, czerwonych barszczów, tak, jak 
to pisał w 18. numerze, tu wolno mu o- 
strzegać przed liberałami w postaci ludow­
ców, ale z ambony nie, bo jej nie fundo­
wał i bo ambona nie do tych celów służy?

A niepotrzebnie też z ambony ujadacie 
na jakiegoś Putka czy Styłę, lepiej sma­
rujcie ich w „Wieńcu", bo jak widać z 
18 numern tej gazety macie wielką wpra­
wę do tego. Może to prędzej poskutkuje, 
może juchy przestaną gardłować przeciw 
podwyższaniu pensji księżom i domagać 
się uregulowania opłat stułowych.

W  Woła zttai Oj m i
Piśmidła klerykalno-wszechpolskie „Pra­

wda Niedzielna", „Ojczyzna" i inne, całe- 
mi stronami wypełniają bałwochwalcze 
pienia i hymny dygnitarzom we fjoletach 
za ich opór przeciw reformie sejmowej. Za 
ich wrogie względem ludu stanowisko — 
za niepotrzebne zaangażowanie się do spraw 
czysto politycznych, robią z nicŁ jeszcze 
bohaterów i obrońców sprawy narodowej.

W zaślepieniu partyjnem i fanatycznem 
upojeniu pisemka powyższe posunęły się 
do tego twierdzenia, że zawsze w chwilach 
wielkich narodu biskupi występowali jako 
zbawcy i przewodnicy narodu.

Źe miała Polska wielu zacnych patno- 
tów-biskupów, nie zaprzeczam, ale historja 
wykazuje też ogromny szereg polskich 
książąt kościoła którzy wprost na szkodę 
narodu działali. Były czasy, że cały nie­
mal kler, prałaci i biskupi jawnie zdra­
dzali naród, z wrogami prowadząc ciemne 
konszachty. Mógłbym przytoczyć mnóstwo 
przykładów w tej materji, lecz ograniczę 
się tylko na zaczerpnięciu kilku faktów z 
czasów rozbiorów Polski.

Historja ostatnich dui naszej nieszczęsnej 
Ojczyzny roi się od haniebnych czynów 
jakimi splamili jej karty wyrodni synowie 
narodu, wśród których olbrzymi procent 
stanowili dygnitarze kościelni we fjoletach. 
I oto co mówi ta h istorja: Najwyższy do­
stojnik kościelny w Polsce prymas Ł u- 
b i e ń s k i  za pomoc daną Rosji otrzymał 
od rosyjskiego posła Repnina 18.000 du­
katów czyli 324 tysięcy złotych. Następca 
jego prymas P o  do s k i ,  zrobiony przez 
tegoż Repnina prymasem za haniebne wy­
sługiwanie się Moskalom, człowiek podły 
i pogardzony, pobierał po 200 czerwooych 
złotych miesięcznej pensji oa Moskali.

Następny prymas O s t r o w s k i ,  słynny 
zdrajca kraju, pobierał od Rosji 3 tysiące 
czerw. zł. pensji. Ostetni prymas M i c h a ł  
P o n i a t o w s k i ,  co podłymi środkami 
wyhandlował biskupstwo krakowskie, w 
czasie oblężenia Warszawy wysłał list do 
Prusaków ze wskazówkami, jakby mogli 
najłatwiej zdobyć miastu. Kiedy gońca 
z listem złapano, rozgoryczony lud przed 
oknami pałacu zaczął mu stawiać szubie­
nicę, co tenże widząc zażył trucizny. Kan­
clerz M ł o d z i e j o w s k i ,  biskup poznański 
człowiek przewrotny i chytry, za 1.000 
czerw. zł. opowiadał posłowi rosyjskiemu

A gdy z ambony na nich wymyślacie, 
to i tak Wam żaden cbłop nie chce u- 
wierzyć, bo nie może mu się w głowie 
pomieścić, żeby natchnienie do takiego 
kazania miał Wam dać Duch święty.

A że z księdza proboszcza jest sprytny 
i chytry polityk, to nąjlepszy dowód dał 
na to nieboszczyk Stojałowski, kiedy we 
„Wieńcu-Pszczółce" pisał, ie  właśnie dzięki 
księdzu Batce przy wyborach upadł. Tak 
umiał nieboszczykowi podstawiać nogi w 
Bocheńskicm ks. Batko, a że to teraz nie­
boszczyka zachwala, to jeno dlatego, że 
interes kłamców wszechpolskich tego wy­
maga.

Niech ksiądz proboszcz tylko wytrwale 
po tej diodze idzie, a może dojdzie do — 
Bug raczy wiedzieć — czego. A zalety sąt 
Perzono wcale pokaźna (obcokrajowiec nie 
uwierzyłby, że w Galicji Dędza) a jakby 
tak jeszcze obszarnik radca powiatowy 
Szczerbowski pomógł (niech go ksiądz nie 
wypuszcza z opieki, bo to dobry macher 
wyborczy 1) toby może się n dało wy drapać, 
jeżeli już nie na posła przynajmniej do 
Sejmu (tylko tu ten heretyk Styła zawadza), 
to chociaż do Rady powiatowej. Ileby zaś 
na tem zyskała wiara święta- i ojczyzna, 
tego najlepszy rachmistrz nie jest w stanie - 
wyrachować

Tyle o wszechpolskich misjonarzach, a 
na drugi raz nakreślimy nieco o wszech­
polskich gospodarzach z kochanej wado­
wickiej Rady powiatowej.

Jógef Papryka,



Nr.  22. P R Z Y J A C I E L  L U D U 3

Wułkońskiemu, co się dzieje u króla na 
tajnych konferencjach a za wysługi swoje 
brał* od carycy Katarzyny 3.000 dukatów 
rocznej pensji. M a s s a l s k i ,  biskup wi­
leński, skradł z kasy edukacyjnej (szkol­
nej) Litewskiej 300.000 złotych, drugie 
tyle wz.ął od kraju tytułem nibyto zamia­
ny dóbr. Ohydny ten zdrajca zginął z ręki 
ludu na szubienicy, podczas powstania 
Kościuszkowskiego w Warszawie. S k a r ­
s z e w s k i ,  biskup chełmski za zdradę 
kraju i haniebne czyny aresztowany i na 
szubienicę skazany wyrokiem Najwyższego 
Sądu, dzięki tylko interwencji nuncjusza pa­
pieskiego i łasce Kościuszki uratował się od 
niej. Na szubienicy zginął zbrodniczy zdraj­
ca biskup inflancki K o s s a k o w s k i .  
Smutną rolę odgrywał też biskup źmudzki 
G i e d r o j c  i biskup kujawski R y b i ń -  
8 k i „pożyczki" tytułem biorąc 60.000 ta­
larów od Prusaków.

Oto druga strona medalu, ukazj^wanego 
przez klery kałów i wszechpolaków jedno­
stronnie jako pozorny blask, świecidło. 
Mówcie prawdę. Miejcie odwagę śmiało 
przyjrzeć się nagiej rzeczywistości, choćby 
ona boleśnie się przedstawiała. Nie zasy­
pujcie ludziom piaskiem oczu. Klerykalizm 
przeżarł Polskę nawskróś zgniłymi i tru­
jącymi prądami, a przez to spowodował 
jej upadek — klerykalizm i dziś jeszcze 
dławi nieszczęsny nasz naród. Dlatego tę­
pić go bez pardonu i zrywać maski z o- 
tludników  — to nakaz każdego Polaka.

Kaźmierczak Józef.

„Dziwne Serce".
Dziwne serce u tych ludzi,
Co kochają siebie —
Niczem dla nich, kraj, Ojczyzna,
Ni słonko na niebie.
Ani krwawa łza niedoli 
Serca im nie wzruszy,
Ani straszna myśl o śmierci 
Nie wejdzie do duszy,
Dla nich życie tylko po to,
Aby pić, jeść, zbierać' złoto 1
Dziwne serce u tych ludzi,
Co zazdrość w niem kryją;
Oni piołun zamiast miodu 
W każdej chwili piją.
Wszędzie widzą wrogów swoich 
Wszędzie krzywdę czują;
Zamiast kochać bliźnich — braci —
Życie gniewem trują...
Nie zazdroszczą innym cnoty,
Lecz za groszem m rą z tęsknoty.

Dziwne serce u tych ludzi,
Co wiedzy nie znając,
Jakby ciemni — w drogach życia 
Ciągle się błąkają.
I nie wiedzą, co Ojczyzna,
Jakie rany, bole...
Ile cierpi — jaka biedna 
"W srogich męczarń kole ..
Serce ogniem nie zapłonie,
Bo jak  martwe leży w łonie...’

Dziwne serce — najdziwniejsze 
Przecie u tych ludzi,
Których wiara i nauka 
Do cnoty wciąż budzi,
Który przykład — dobre słowo 
Podnieca do pracy,
By dłoń spletli, by stanęli,
W  zgodzie jak rodacy...
Ale głuche są ich serca —
Zimue jakny z głazu,
Nie zabiją dla Ojczyzny 
Żywiej ani razu...
Takie serca — chociaż polskie 
Nie dla Polski żyją....
Dziwne serca — zda się martwe 
Chociaż jeszcze biją

Niech Bóg broni i zaćhowa 
Nas od takich ludzi,
Co kochają siebie tylko,
Kraj się nimi łudzi.

Nam potrzeba serc jak z ognia 
Do poświęceń zdolnych!
Nam potrzeba serc szlachetnych 
I wielkich i wolnych.
Bo kraj wtedy się odrodzi,
Gdy naród się zbudzi...
A więc budźmy — samolubnych, 
Ciemnych, budźmy łudził

Młody ludowiec 
z Zawadki od Brzostka.

Z Rady Naczelnej.
Wobec rozwiązania Sejmu i rozpisania 

nowych wyborów zwołaną została na so­
botę 17 maja Rada Naczelna do Rzeszowa, 
celem omówienia spraw odnoszących się 
do akcii wyborczej. Prócz posłów ludo­
wych przybyli delegaci z całego kraju 
w liczbie przeszło 100 osób. Obrady trwa­
ły od 10 rano do 5  popołudniu ż  małą 
przerwa

Prezes S t a p i ń s k i  w obszernem zaga­
jeniu swojem przedstawił stan sprawy, 
podkreślając, że wybory te pójdą pod ha­
słem : za reformą wyborczą i przeciw niej. 
Przeciwnicy reformy wytężą wszystkie si­
ły, aby zwyciężyć. Miljonowy pan z pod 
Mościsk hr. Stadnicki powiedział, że rzaci 
cały swój majątea, żeby tylko ludowi.ów 
zgnieść — a jwszechpolacy w swojęi „Oj­
czyźnie" wyraźnie już nawołują, żeby bić 
i pędzić bez miłosierdzia 1

*

Radzie Naczelnei przedłożył następnie 
Prezes do rozstrzygnięcia sprawę, w j a k i  
s p o s ó b  ma się przy tych wyborach 
w y z n a c z a ć  k a n d y d a t ó w  na po­
słów.

Dotychczas odbywało się to na zgroma­
dzeniach całego okręgu wyborczego, na 
których musiała być obecna absolutna 
większość gmin tego okręgu, a delegaci 
ich głosowali na zgłaszających się kandy­
datów. Ten sposón nie wszędzie jednak 
okazał się praktycznym. Wobec tego oba 
k'uby poselskie podniosły jeszcze inne pod 
tym względem propozycje.

Przedewszystkiem radzono, aby tam, 
gdzie istnieją już „Związki powiatowe" — 
im oddać decyzję. Taksaiao mogłyby wy­
znaczać kandydata Komitety powiatowe 
P. S. L. Przy tych wyborach, gdzie gło­
sować będzie tylko mała liczba wyborców, 
wybranych w prawyborach — najbardziej 
miarodajnem byłoby ich właśnie zapytać 
o zdanie, ten sposób jednak ma tę złą 
stronę, że osłabia cały ruch przedwybor­
czy, gdzie kandydat dopiero później bę­
dzie wyznaczony i nie będzie od samego 
początku prowadził agitacji za sobą.

W dyskusji nad tą sprawą zabierali głos 
delegaci: Osiński z Dobromilskiego, Milan 
z Sanockiego, Putek z Wadowickiego, po­
seł Madej, dr Smoleń z Chrzanowskiego, 
Bochenek z Myślenickiego, Nawrocki i Ma- 
nierski z Krośnieńskiego, Tepper z Rze­
szowskiego, b, poseł Wójcik, Adamowicz 
z Przemj skiegu, Bal z Jasielskiego, Dudek 
z Tarnobrzeskiego — poczem uchwalono 
jednogłośnie:

„Rada Naczelna P. S.L. trwa na pro* 
gramowem stanowisku, że w y b ó r  
k a n d y d a t a  n a  p o s ł a  n a l e ż y  
d o  l u d n o ś c i  bądź przez Komitety 
powiatowe, bądź przez powiatowe Zwią­
zki polityczne, bądź przez delegatów 
gminnych. Orzeczenie pod tym wzglę­
dem należy do Głównego Zarządu Wy­
borczego w Krakowie i we Lwowrie. Te­
mu to Głównemu Zarządowi porucza się 
wydanie odezwy wyborczej".
Następnie wybrano oba Z a r z ą d y  w y ­

b o r c z e  na Galicję zachodnią w Krako­
wie i na Galicję wschodnią we Lwowie. 
Weszli do n ic h :

1) w Krakowie: prezes Stapiński, dr 
Bardel, Budzyń, dr Gutck (przedstawiciel 
młodzieży), b. poseł Ptak, poseł Tetmajer, 
poseł Witos, posełjWróbel, b. poseł Wójcik.

2) we Lwowie: prezes Stapiński, Bara­
nowski, dr Grek, prof. Kwieciński, b. po­
seł Lewakowski, Smyk, b. poseł Wasung, 
Wąsowicz, dr Zgórski.

Nadto do jednego i drugiego Zarządu 
wyborczego wejdzie delegat „Krajowego 
Związku nauczycielstwa ludowego11.

*
Następnie omawianą była s p r a w a  po­

r o z u m i e w a n i a  s i ę  co do akcji wy­
borczej z innemi stronnictwami, stojące- 
mi na gruncie reformy wyborczej, tak pol- 
skiemi, jak i ukraińskiemi.

Po długiej dyskusji, w której zabierali 
głos: poseł Lasocki, poseł Bojko, dr Grek, 
poseł Kędzior, poseł Witos, poseł Wróbel, 
red. Sanojca, poseł Wasung, dr Łącki, 
Bochenek, Milan, poseł Bomba, Adamo­
wicz, aicad. Bieniek i kilkakrotnie prezes 
Stapiński — uchwalono również j e d n o ­
m y ś l n i e  następujące rezolucje:

1) Ponieważ Sejm najbliższy ma przed 
sobą jedyne tylko zadanie przeprowa­
dzenia reformy wyborczej, w której sto­
sunek mandatów narodowości poiskiej 
i ruskiej jest już ostatecznie ustalony, 
przeto g ł ó w  n e m  d ą ż e n i e m  vTszyst- 
kich stronnictw demokratycznych w o- 
becnei akcji wyborczej musi być prze­
prowadzenie przy wyborach jah naj­
większej liczby zdecydowanych zwo­
lenników reformy wyborczej. Aby 
więc uniknąć zużycia sił na walkę na­
rodową i walkę stronnictw, Rada Na­
czelna poleca prezydjum i głównemu 
zarządowi wyborczemu P. S. L., by u- 
siłowały porozumieć się z organizacja­
mi naczelnemistronnictw b e z  r ó ż n i ­
c y  n a r o d o w o ś c i ,  oświadczających 
się za reformą wyborczą co do wza­
jemnego ograniczenia terenu walki wy­
borczej do jak najmniejszej ilości po­
wiatów.

2) Rada Naczelna P. S. L., oświadcza 
się za rmirsierLm Rad powiatowych, 
a zastąpieniem ich na wzór śląski za­
rządami drogowymi i szkolnymi przy 
powiatowej władzy politycznej. (Ta re­
zolucja przesila wszystkiemi głosami 
z wyjątkiem jednego.

3) Rada Naczelna P. S. L. w zupeł­
ności podziela stanowisko parlamentar­
nego klubu ludowców w sprawie małe­
go planu finansowego w tym kierunku, 
że przed odbyciem wyborów sejmo­
wych nie może dopuścić do uchwale­
nia nowych podatków.

*
Na zakończenie b. poseł W ó j c i k ,  jako 

jeden z najstaiszych w pracy politycznej 
ludowców, wspomniał stare dzieje Stron­
nictwa naszego i przypadający właśnie ju ­
bileusz 25-letniej pracy politycznej preze­
sa Stapińskiego, kończąc okrzykiem ńa 
cześć Prezesa: Niech żyje! — który po­
wtórzyli zebrani wśród długotrwałych 
oklasków powstawszy z miejsc.

Prezes dziękował za owację, zapowiada­
jąc, że czas na święcenie tego jubileuszu 
Stronnictwa będzie — po wyborach.

Wł. Wąsowicz,
sekretare P. S, L.

A u nas jaii jest, a jaK 
być powinno?

Skarbem narodu ujarzmionego przez 
wrogów to jego przeszłość historyczna. 
Czenpie on z niej m’4ość ojczyzny, którą 
ukochawszy, pracuje dla jej dobra i poi 
się wieczną chęcią zemsty za krzywdę swej 
ziemi — na zaborcy. Ta miłość ojczyzny 
i znajomość jej przeszłości sprawia, że na­
ród podbity tem silniej odczuwa obce 
jarzmo i pragnie wolności. Przykładów 
daleko szukać nie trzeba, dostarczają ich 
ludy bałkańskie, którym wspomnienie da­
wnej świetności i chwały nie dało przez 
wieki spokoju, dla których Kosowe pole 
było zawsze krwawą hańbą. Wspomnieuia
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te dawały im broń do ręki i pchały do 
odwetu, aż przyszła chwila, kiedy ujarz- 
miciele Bałkanu — Turcy, przed którymi 
dawniej drżała Europa, zachwiali się pod 
naporem zemsty ludów przez siebie pod­
bitych, zemst}, będącej najświętszym ce­
lem każdego Słowianina bałkańskiego.

Głęboka świadomość narodowa i pamięć
0 wielkich niepodległych swych ziemiach
1 nienawiść do Turków dodawały Bułga­
rom i Serbom wytrwałości do nadludzkich 
wysiłków i powiodły ich do zwyeięstwTa.

A u nas jak jest? Czy ze spokojnem 
sumieniem możemy powiedzieć, że w ca- 
łem polskiem społeczeństwie żyje świado­
mość narodowa, że wszyscy znają dzieje 
swego kraju, jego świetność, późniejszą 
niedolę i walki o wolność?

Niestety do tego u nas daleko. Jest 
wprawdzie lepiej, niż było przed lat dzie­
siątkiem, ale są jeszcze całe rzesze, do 
którj cli światło ideji narodowej jeszcze nie 
dotarło. I nie szukajmy ich daleko, obej­
rzyjmy się tylko po wielu naszych wio­
skach i posłuchajmy, co nam odpowiedzą, 
gdy zapytamy ich o Piastów, Jagiellonów— 
nic, co odpowiedzą, gdy zapytamy o Kon­
stytucję 3 Maja, powstanie Kościuszkow- 
kie, Głowackiego, legiony, powstanie listo­
padowe i styczniowe — także nic. Nie są 
to gołosłowne fakta, ale smutne, własne 
spostrzeżenia. Spotkałam się zaś z tem nie 
gdzieś we wsi dalekiej, niedostępnej, ale 
między innemi na Podhalu, we wiosce, le­
żącej koło Nowego Targu. Parę mil od 
niej leży Chochołów,'pamiętne powstaniem 
w r. 1849, tyle się o tem mówi, obcho­
dzono niedawno rocznicę bohaterskiego 
porywu górali, a tu tak niedaleko od pa­
miętnego miejsca, a ludzie o tej pięknej 
karcie z życia chłopa nic nie wiedzą i o- 
powiadania o powstaniu chochołowskiem 
słuchają jak baśni. Smutne to, ale praw1 
dziwę.

Już bardzo wiele wsi jest narodowo zu 
pełnie uświadomionych i one, gdy pójdą 
za przykładem pobratymców bałkańskich— 
to mi łością sprawy i chęcią zemsty na 
wrogu — zwyciężą, ale spójrzmy po całym 
kraju, wtedy nie powiemy, że wszyscy są 
gotowi do służby dla ojczyzny.

Rozwijają się świetnie Związki Strze­
leckie i po wsiach znajdują poparcie, ale 
są jeszcze okolice, gdzie myśl o nich nie 
dotarła, gdzie lud śpi pogrążony w zupeł­
nej nieświadomości.

Należy podwoić usiłowania i czujność, 
by cały lud owiało jedno usiłowanie k ra­
ju  i jedna myśl zemsty. Dopóki to nie 
nastąpi, wisieć będzie nad nami przekleń­
stwo niepowodzeń, jak to wykazały ubie­
głe powstania.

N a j s k u t e c z n i e j  o d d a ć  s i ę  p r a ­
cy s z e r z e n i a  o ś w i a t y  n a r o d o w e j  
m o ż e  i p o w i n n o  n a u c z y c i e l s t w o  
l u d o w e ,  które ma najwięcej danych po 
temu. T e g o  w y m a g a  o d  n a u c z y c i e l ­
s t w a  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  dz i ­
s i e j s z e  p o ł o ż e n i e  n a r o d o w e ,  co­
fać się mu nie wolno, bo gdy to zrobi, 
słusznie narazi się na zarzut braku dobrej 
woli i zastosować będzie można do niego 
to, co powiedział Wyspiański w W eselu: 
„ i n o  o n i  n i e  c h c o m  c h c i e ć * .

Szkoła nasza, jako taka, jako twór ży­
ciu społecznemu nie odpowiadający, sta­
nowczo sama w sobii świadomości naro­
dowej nie krzewu.

Przypatrzmy się tylko szkółkom, jakich 
używa dziatwa szkolna. I tak szkółka 
dzieci prawie najmłodszych ze stopnia II. 
uczy je najpierw o rodzinie cesarskiej, po­
tem opisuje dziecięce i młodociane lata 
cesarza, mówi wreszcie o bogobojności m o­
narchy, mówi jak cesarz brał udział w po­
grzebie żebraka, gdzie cesarz mieszka, o- 
pisuje pochód dzieci lwowskich przed ce­
sarzem, a kończy się hymnem ludu. 
A z polskich dziejów o czem tu dziecko 
słyszy — tylko baśnie o Lechu, Czechu i

Rusie, potem o Kraku i Wandzie, wreszcie
0 Piaście, coś niecoś o chrzcie Polski 
Rusi i na tem koniec.

Zestawienie dla historji polskiej bardzo 
ujemne, baśnie te niczego nie uczą, są ła 
dne to prawda, ale uczuć narodowych 
stanowczo nic rozwijają, natomiast od­
nośnie do historji austrjackiej czyta dziecko 
tyle pięknych przykładów', jakże więc mo 
że ono pozostać obojętnem, mimowoii pod­
daje się urokowi, a potem mówi o sobie, 
że jest nie Polakiem, ale „dzieckiem ce- 
sarskiem". Lepiej nieco przedstawia się 
szkółka część III., chociaż i tu  ustępy od­
noszące się do dziejów Polski są krótkie
1 bardzo suche, a jeżeli dotyczą życia na­
szych królów, to pomijają najważniejsze 
ich czyny, dla narodu mające wartość, a 
zajmują się faktami błahymi. O Kazimie­
rzu Wielkim mówi szkółka tylko, jak 
przebrany za dziada chodził po wsi, a po­
tem trzymał do chrztu chłopskie dziecko— 
a pomija milczeniem statut wiślicki, przy­
łączenie Rusi Czerwonej i założenie uni­
wersytetu.

Dla uczuć narodowych żadnej wartości 
niema także szkółka część IV. Czyta w niej 
dziecko wprawdzie o Zygmuncie Auguście, 
Batorym i Sobieskim, ale z ustępów tych 
nie może nabrać miłości do tych pięknych 
w polskich dziejach postaci. Natomiast 
czyż nie zapalą wyonrażni dziecka przy­
gody Maksymiljana L, Eugeniusz Sabau­
dzki, Marja Teresa miłosierna, dobroczyn­
na pani, Józef I, idący za pługiem, litości­
wy arcyksiążę Karol, bitwy pod Kustoccą 
i Lissą i t. d. A co słyszy dziecko o KO' 
ściuszce — bajkę o batożkaeh. potem czy­
ta, jak mu sypano mogiłę, ale kto był 
Kościuszko, czemu naród usypał mu tę 
mogiłę, książka milczy. Podobnie przed­
stawia się szkółka część V., która krótko 
zbywa dzieje Polski od Kazimierza W. do 
Batorego, wystarczy zaznaczyć, że Jadwi­
dze i Jagiełle poświęcone są tylko dwa 
zdania. Po ustępie, opowiadającym o zdo­
byczach pługa polskiego, następuje ustęp 
zatytułowany „Sejm czteroletni*. Śmiech 
bierze, gdy się go czyta, od wojen koza­
ckich i najazdu Szwedów do czasów Sej­
mu czterolotniego toż blizko półtora wie­
ku minęło, a fakta te zestawia ustęp ten 
razem tak, iż dzieci śmiało myśleć mogą, 
że najazd Szwedów na Polskę był niedłu­
go przed r. 1791. Wzmianka o konstytucji 
3. Maja zawiera się w jednem zdaniu. 
Historja porozbiorowra w żadnej szkółce 
nieporuszona. Nie dziwić się więc trzeba, 
że wsie toną w nieświadomości narodo­
wej, książka szkolna nic im nie mówi o 
Polsce, a gdy jeszcze nauczyciel jest tylko 
ślepym niewolnikiem biurokracji, wtedy 
jest rzeczą naturalną, że po 6 latach nau­
ki szkolnej dzieci o swej przeszłości naro­
dowej nic nie wiedzą.

Rzeczy to nieprzesadzone, każdy kto 
chodził do szkoły, gdzie nauczyciel prze­
stawał tylko na tem, co zawiera książka, 
pamięta, co pod względem narodowym 
wyniósł z niej. L u d  j e s t  s i ł ą  n a r o ­
du ,  a l e  l u d  ś w i a d o m y  s w y c h  z a ­
d a ń ,  kochający ojczyznę i zdolny do po­
święceń dla niej.

S z c z y t n e  w i ę c  z a d a n i e  c i ę ż y  
n a  n a u c z y c i e l s t w i e  l u d o w e m  
n a  ws i ,  p r a c a  z b o ż n a ,  a w i e l k a  
w s k u t k a c h .  Trzeba taz zerwać z au- 
strjackim szablonem, a przejąć się ideą 
narodową polską. Zacząć należy w pierw­
szym rzędzie od dzieci, i im na każdym 
kroku wpajać poczucie narodowe, potem 
zwrócić się do starszych, a wtedy bądźmy 
pewni, że praca wyda plon. G d y  c a ł y  
l u d  b e z  w y j ą t k u  p r z e n i k n i e  
p r a w d z i w i e  u ś w i a d o m i e n i e  n a ­
r o d o w e ,  w t e d y  d o r ó w n a m y  p o ­
b r a t y m c o m  b a ł k a ń s k i m  i p o ­
d o b n i e  j a k  o n i  z d o b ę d z i e m y  
w o l n o ś ć .  Sprawa wymaga energji, bo 
ten stan, jaki jeszcze teraz spotykamy jest

bolesną raną dla nas, wprost jest on na­
szą hańbą, którą czemprędzej zmyć na­
leży.

Na zakończenie odeprę przewidziane 
z góry zarzuty, z jakimi zresztą aż nazbyt 
często wśród ogółu, międzv nim wśród 
nauczycielstwa się spotyka. Mówią, że chło­
pu prócz nauki czytania, pisania i racho­
wania nic nie potrzeba. Przestarzały to i 
zupełnie krytyki nie wytrzymujący pogląd, 
mogący co najwyżej budzić litość dla gło­
szących go. Kto z całym uporem przy 
tym fałszu trwa, zasługuje, bez ogródek 
rzecz nazywając, tylko na mianoJz d r a j-  
cy  s p r a w y  n a r o d o w e j .

Uświadamianie ludu to wielki czyn spo­
łeczny. Należy tylko pracować w tym kie­
runku bez wytchnienia, aż dojdziemy do 
tego, że nie będzie u nas ludzi nieznają- 
cych przeszłości swej ziemi, niepragnących 
jej wolności. To powinno być największą 
i jedyną nagrodą każdego.

Marja Smolhówna.

Ambony trzeszczą!
„Dla dobra lada (cźytaj panów), 
precz z reformą wyborczą do Sejmu".

Gospodarka krajowa, prowadzona przez 
dziesiątki lat przez -szlachetnie uprzywile­
jowanych* wsteczników i icb lokajów, do­
prowadziła kraj do ostatecznej ruiny i ban­
kructwa.

Lud domagał się przez szereg lat zmiany 
obecnych stosunków krajowych, zreformo­
wania sejmu, ażeby wszelkie ukazy, wy­
chodzące z niego nie były katem dla ludu, 
lecz żeby przynajmniej ten Sejm dał temu 
ludowi duszącemu się pod łapą samo- 
dzierżców-obszarników odrobinę powietrza 
do życia, żądanie to było spokojne, dlate- 
goteż szlachetnie-uprzywilejowani magnaci 
mało co z tego sobie robili, zbywając 
żądających czem mogli, a nawet i kpin­
kami.

Lecz gdy już cierpliwość mas żądających 
zestąła wyczerpaną do ostateczności, i ten 
lud zjednoczony zawołał ostrzej: d a c i e  
p r a w a  l u d o w i  l u b  n i e ,  wtedy to 
ostrzejsze odezwanie się ludu wstrząsnęło 
nadgniłymi posadami egoistycznych wład­
ców i w wielkim strachu, aby g n i e w  
l u d u  n i e  z m i ó t ł  i c h  c a ł k o w i c i e  
z w i d o w n i  p o l i t y c z n e j  w k r a j u ,  
po długim jarm arku zaczęli ustępować, 
godząc się z bólem serca na drobną zmianę 
ordynacji wyborczej. Lud w ostateczności 
postanowił się zgodzić, sądząc, że reszta 
pójdzie łatwiej. I byłoby może jako tako, 
gdybyśmy nie mieli opiekun ów-dobrodzie­
jów, którzy czuwają nad nami, aby nas, 
broń Chryste Boże, „ l e w r y c z ą c y *  w po­
staci radykalizmu nie zalał, czem miało 
być nadanie praw chłopu i robotnikowi.

Oto powyłażą różne żmije i padalce, 
jancykrys" przyjedzie z piekła, „sprawa na­

rodowa* zniknie, rusini zduszą polaków, 
mieszczan wezmą żydzi-socjaliści, a już co 
najgorsze, to ten „ludek* dotąd tak po­
tulny zhardzieje, że ten ludek przez tę re­
formę stanie się też „ r a d y k a l n y " .  

Zaczyna się praca opiekunów.
Dobrana z korca maku kompanijka, pa­

tentowani polacy, szlachetni podolacy, sy­
nowie chłopscy, obleczeni w fjotely, no 
i moskalotile ze sjonistami dla okrasy, 
w sam raz dobrana kompanijka postano­
wiła za wszelką cenę „dJa  d o b r a  l u d u *  
niedopuścić do reformy, by lud, wszedłszy 
do sejmu nie poniósł „szkody*. Reforma 
nie doszła do sku tku! Bohaterstwo dobro­
dziejów nie wielkie, gdyż to, co pracowity 
człowiek będzie budował w pocie czoła 
przćz szereg lat, to egoista-próżniak poliati 
zniszczyć w jednej chwili. Dzisiaj też, gdy 
nad krajem wisi obraz strasznej nędzy

W sprawach wojskowych z uwzględnieniem nowej ustawy i połączonych z nią ulg i udogodnień, udziela wszolk'ch 
informacyj ustnie i pisemnie, oraz sporządza odnośne podania tanio i bezzwłocznie : : : ; 
Pierwsze c. k. konces. Biuro informacyjne dla spraw wojskowych em. majora 
A. Kornbergera i K. Moscheniego w  Krakowie, ul. X iobok Sikała)..
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i spustoszenia, gdy lud rozgoryczony tyra 
postępkiem niecnym „bohaterskiej kampa­
nijni", ambona puszczona w ruch, za­
miast słowa bożego słyszy się: Chłopi! 
Boga się bójcie! Nie idźcie na zagładę, 
pamiętajcie, że was chcą zdusić. Stapiński 
dał mandaty Rusinom, żydom, socjalistom, 
a wy nie macie nic, wiarę świętą zagubią, 
Polskę niosą żydom i t. d, i t. d., lecz my, 
wasi pasterze, nie damy was swoje owie­
czki, będziemy was bronić (chcemy was 
strzydz przyp. Red.).

Vvr ten sposób pracuje się po kościołach 
dla „dobra ludu".

I oni myślą, że ich kłamstwa potrafią 
lud zbałamucić!

O ! dowiedzcie się, a nawet już dobrze 
wiecie, że ten ludek już zharniał, że nie 
taki hojny i korny, gdyż już dużo doświad­
czył, dużo a dużo znane mu są wasze prak­
tyki, chociażta jeszcze tu i ówdzie potrafi­
liście utrzymać na powrózku przy sobie 
garstkę lizuniów-idjotów, to to wszystko 
na nic się nie przyda.

P o s t ę p  i d ą c y  n i e p o w s t r z y m a n ą  
f a l ą  n a p r z ó d ,  z m i e c i e  z a k o n s e r ­
w o w a n e ,  c u c h n ą c e  o s t o j e  w y z y ­
s k i  w a c z  y, a wy,  c h c ą c  t e m u  p r z e ­
s z k o d z i ć ,  n a r a z i c i e  s i ę  n a  s t r a ­
s z n y  g n i e w  t e g o  p r ą c e g o  do r e ­
f o r m  i n i c z e m  n i e p o w s t r z y m a n e g o  
l u d u ,  a wiedzcie dobrze o tem, że: „gniew 
ludu, to gniew Boży, n& który gdy za* 
służycie, to biada wam.

A wy, Kochani Bracia chłopi, proszę 
Was, nie wierzcie podobnym kłamstwom 
i razem złączeni chłop polski, mieszczanin 
i robotnik, idąc zgodnie, przełamiemy 
wsteczne zapory, podtrzymywane sprytnie 
przez kompanijkę zdrady narodowej i zdo 
będziemy prawa, które nam są koniecznie 
potrzebne do życia i które nam się należą. 
A że zaczyna się nam walka, przeto rDo 
r a m i e n i a  b r o ń ! "  Jan Padło

z Kielanowie.

W ara ed ludu.
Tych parę słów piszę Wam Bracia 

Chłopi pod rozwagę, jako odpowiedź wszech­
polskiej „Ojczyźnie".

Jak  gryzipiórka wszechpolskie potrafią 
tumanić chłopa, miałem sposobność prze­
konać się, przeczytawszy 2 numery tej ga­
zetki. Krew w żyłach burzy się, gdy się 
rozważy te oszczerstwa gryzaczy wszech­
polskich, ich krecią robotę, jak oni śmią 
udawać opiekunów chłopa. Mam to mocne 
przekonanie, oparte na doświadczeniu, że 
to wszystko czynią oni, aby tylko rozbić 
nas chłopów, a w  ten sposób użyć, nas 
za narzędzie do wydarcia nam praw.

Pewnie, ze żaden oświeceńszy chłop nie 
dałby się do takiej roboty użyć, używają 
więc najciemniejszych. Mimo to niema ich 
wielu.

To jedno mię cieszy, iż mimo takiej 
swojej krętackiej roboty nie zdołali wię­
cej chłopów skupić, że polskie włościań- 
stwo jest na tyle świadome swej godności, 
swych praw, iż nie może składać żadnych 
hołdów mamutom podolskim. Chłop pol­
ski nie będzie składał hołdów podolakom, 
lecz stanowczo potępia i obiecuje pora­
chunek z nimi za utrącenie reformy wy­
borczej.

Słuchajcie Bracia Chłopi: Krzyczą podo- 
lacy i wszechpolacy, że o „krzywdę ludu“ 
im idzie. Tak radziby oni nas chłopów 
zakuć w dyby i po dawnemu dzierżyć 
włladzę nad nami. Dare mnywasz trud po- 
doacy, lokaje podolsko-wszechpolscy, bo 
my, miljonowa masa twardą dłonią odbie­
rzemy swe prawa. Skoro wam idzie o 
krzywdę ludu polskiego, dlaczego wy utrzy­
mujecie tęk rzywdę w waszym szlacheckim

sejmie. W waszych szlacheckich rękach 
jest ten sejm, do którego nie chcecie do­
puścić ludu polskiego.

Pokażcie nam, co zrobiliście dla chłopa 
i robotnika polskiego?! Nic! owszem nie­
jedną ustawą dobieraliście się do naszej 
skóry. O polskość wam idzie I A kto sprze­
dawał Polskę jak nie wy panowie. Wam 
nie o Polskę idzie, tylko o własny inte­
res, bo usuwa się wam grunt z pod nóg.

A chociaż poszli wam na pomoc arcy- 
pasterze, nie uda się wam zbałamucić nas, 
bo chłop wie już, jakie ma mleć prawa, 
a jakie obowiązki. A i tych kilku obała- 
muconych przez was chłopów nie da się 
długo na pasku wodzić, lecz pójdą tam, 
gdzie ich chłopski interes woła.

My, lud dorosły osławionych Głąbiń- 
skich, Cieńskich, Grabskich, Zamorskich, 
Dąbskich, Paduchów, Wiącków, Fidlerów, 
Fiiaków i tym podobnych rozbijaczy do­
brze znamy i godnie potrafimy na wasze 
ujadanie odpowiedzieć i na wszelkie wa­
sze zamachy.

Kłamstwa o „fałszowanych" wiecach pre­
zesa Stapińskiego pomogą wam tyle, cou- 
marłemu kadzidło. Że kłamiecie," widać 
z tego już, iż baliście się gryzacze podpi­
sać pod temi kłamstwami. Odpowiedź 
na to: W a r a  w a m  k ł a m c y  od c h ł o ­
p a  i n a s z e g o  s t r o n n i c t w a .

Bracia Chłopi I Aby pozbyć się tych nie­
proszonych kłamców - opiekunów, musimy 
zabrać się w każdej gminie do porządnej 
roboty. Przedewszystkiem musimy przy­
pilnować prawyborów, b y  w k a ż d e j  
g m i n i e  w y s z l i  p r a w y b o r c y  l u ­
d o w c y ,  bo jakie prawybory, takie będą 
i wybory. A skoro czarne gawrony wszech­
polskie rozbiły reformę, trzeba zdobyć sejm, 
by przeprowadzić inną reformę. W  tym 
celu urządzajcie Bracia Chłopi w każdej 
gminie zgromadzenia ludowe, by wszyst­
kich dobrze uświadomić, aby ani jednego 
mandatu nie zatracić, bo to nasza sprawa.

Pójdźmy w bój wyborczy, a r* ycięży­
my czarne kruki. F. Janik.

Ruch wyborczy.
Starostwa nakazały przygotowanie list 

wyborczych i przedłożenie tychże w ter­
minie do dnia 23 bm. Po zlustrowaniu 
list wyborczych przez starostwa będą one 
wyłożone w kancelarjacb gminnych dla 
umożliwienia reklamacji i sprostowań.

Z prawa reklamacji powinni ludowcy 
skorzystać wszędzie.

Zgromadzenia są walne aż do dnia wy­
borów. Niechże tedy ludowcy we wszyst­
kich gminach urządzą jak najprędzej zgro­
madzenie i niech się naradzą, tudzież zor­
ganizują należycie dla dopilnowania pra­
wyborów w swojej gminie. Uchwalcie za 
wczasu, kto ma być wyborcą. Ludzie za­
leżni czy to od starostwa, czy od Rady 
powiatowej, czy od dworu lub plebanji, 
nie powinni być wybierani na wyborców. 
Tak samo proceśnicy, ludzie zrujnowani 
majątkowo, chciwcy itp. słabszego ducha 
ludzie nie nadają się na wyborców.

Na wyborców trzeba wybierać ludzi nie­
zawisłych i nie przekupnych. To najwa­
żniejsze zadanie.

Kancelarie wyborcze P. S. L są dwie— 
jedna w Krakowie, ulica Wolska 19 (w lo­
kalu „ P r z y j a c i e l a  L u d u " ) ,  druga 
kancelarja we Lwowie, ulica Wałowa 14.

Kancelarja w Krakowie jest dla zacho­
dniej Galicji, a we Lwowie dla wschodniej 
Galicji.

Kancelarje wyborcze mają za zadanie:
1) Wnosić zażalenie przeciwko wszel­

kim zauważonym nadużyciom.

2) Czuwać nad zgromadzeniami i na żą­
danie wysyłać mówców.

3) Rozsyłać pocztą gazety, odezwy, za. 
proszenia itp.

Z wszelkieini sprawami wyborczemi na­
leży się tetfy zwracać do tych kancelarji 
P. S. L. ’

Do przewodniczących Ron>itet6 w  gmin­
nych. Ze wszystkiemi sprawami dotyczą- 
cemi wyborów, a więc list wyborczych, 
reklamacji, nadużyć i t. d. wogóle ze 
wszystkiem, które dotyczą przygotowania 
wyborów, prowadzenia agitacji i obrony 
przed zakusami wrogów ludu, zarówuo 
też w sprawie referentów posłów i z cen­
tralnego Komitetu wyborczego p res ję  sio 
zwracać do Redakcji Przyjaciela Ludu!!

Redakcja.
Powiat jasielski. Dnia 8 czerwca 1913

0 godzinie 12 w południe odbędzie się 
w sali P*ady powiatowej w Jaśle — zjazd 
delegatów Komitetów gminnych Polskiego 
stronnictwa ludowego z powiatów sądo­
wych: Jasło — Frysztak — Żmigród, ce­
lem ustalenia osoby kandydata stronnictwa 
ludowego na posła do Sejmu.

Do wz;ęcia udziału zaprasza się delega­
tów Komitetów gminnych oraz naczelni­
ków gmin.

Zarząd powiatowego związku 
ludowców w Jaśle.

Jan ćwiok Józef Czapliński
za przewc huczącego. członek Zarządu i zastępca

sekr.tarza.
Odezwa do Lodowców w Myślenic* 

Kiem! Czeka nas walka, bój zażarty. Po 
mandat sejmowy dwukrotnie wydarty lu­
dowi, staje znowu raz trzeci dumny ma­
gnat ks. Kazimierz Lubomirski. Popłyną 
znów strugi gorzały i piwa, judaszowskie 
grosze działać poczną, byle jeno „jaśnie 
oświecony* zasiąść mógł w Sejmie jako 
naszego powiatu przedstawiciel. Będziemy 
wkrótce świadkami poniżających prze­
kupstw i nadużyć. Już teraz złe duchy 
w powiecie kręcić się zaczynają. Od nas, od 
ludu jednak zależy wynik ostateczny tej 
walki. Znając stosunki w naszym powiecie 
stwierdzam stanowczo, iż przy szczerej, 
gorącej pracy ludowców w powiecie, mo­
żemy dzisiaj łatwo zdobyć ten mandat i 
wybrać posłem ludowca. To nie r.'1908. 
Dzisiaj po pięciu latach, dzięki Bogu ina­
czej powiat myślenicki się przedstawia. 
SLronnictwo ludowe wzrosło w siłę, wielu 
dawnych wójtów-lizuriów w durak5 poszło, 
a na ich miejsce przyszli ludzie dzielni i 
rozumni. Poza ludowcami niema tu ża­
dnej innej partji, wszechpolaków ani śladu, 
zaś klerykały nie mają żadnej siły zorga­
nizowanej. Natomiast za księciem Lubo­
mirskim staną solidarnie wszyscy księża i 
obszarn5cy, oraz całe wpływowe żydostwo.

Chłopy! bądźcież raz naprawdę chłopa­
mi i nie dajcie sobie wydrzeć praw nale­
żnych za mi skę soczewicy Wobec pokus
1 korupcji stańcie, jak na ludzi przystało, 
po męsku, godnie a z mocą. Wstyd i hań­
ba tym judaszom, coby odważyli się wy­
sługiwać magnatowi, co wrogo występował 
nieraz wobec potrzeb i żądań ludowych. 
Takich, gdyby się znaleźli, piętnować bę­
dziemy publicznie bez żadnej litości, bez 
względu na stanowisko.

Z księciem Lubomirskim precz! Taki 
wróg ludu nie powinien ani jednego głosu 
chłopskiego otrzymać. W lasach drże skó­
rę z ludu niesłychanie wyśróbowanemi ce­
nami za drzewo a w Sejmie okazał się 
skończonym niemową i tylko około swoich 
interesów um iał zaganiać. Pokażmy raz 
zgraji księżo-pańskiej naszą moc i wolę! 
Do pracy, do walki żywo a żwawo!

Kaźmierczak Józef 
s e k r et a r z k o m .  p o w. P. S. L.

t t są  na jlep sze  i 
p rzew y ższa ją  

jakość i
_  w szystkie in­

ne, w yrabiane wyłącznie z najlepszych włókien roślinnych bez żadnej domieszki gliceryny, dla zdrowia są  
jeszkodliwe i jako  takie  najwięcej polecenia godne. Próbki za daroKh | (ranko Uiygyła: M. Tram er, Lwów, KocbanoSiSkiego 11.
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Pow iat lw ow ski.
Jeden z pierwszych ruszył do akcji wy­

borczej podstołeczny powiat lwowski, od 
dawna już stojący pod sztandarem P.S.L., 
a od dwóch lat systematycznie się orga­
nizujący na polu uarodowem, politycznem 
i ekonomicznem.

Nazajutrz po Radzie Naczelnej odbyło 
się we Lwowie zebranie członków „Zwią­
zku ludowców powiatu lwowskiego", któ­
rego prezes, inżynier Marcin M a ś l a n k a  
zagaił obrady dłuższem przemówieniem na 
temat ogólnej sytuacji politycznej w kra­
ju i powołał na sekretarza Jana Zatokę, 
wójta z Basiówki. O sytuacji w powiecie 
i o wyłaniających się już kandydaturach 
mówił w całogodzinnym reieracie sekretarz 
W ą s o w i c z ,  a następnie zabierali głos 
ludowcy : Stanisław Baranowski z Zimnej 
Wódki, Kazimierz Maślanka z Żubrzy, 
poczmistrz Ostersetzer z Zamarstynowa, 
Mikołaj Malicki z Siemianówki, Marcin 
Zieliński z Zimnej Wody, tudzież ze Lwo­
wa aked. Stanisław Dąbrowski, wicedy­
rektor „Wisły" Dziedzicki, akad. Migdałek 
i nauczyciel Opałek

Obrady zakończono jednogłośnem uchwa­
leniem następującej rezolucji:

„Związek ludowców powiatu lwow­
skiego", zebrany we Lwowie dnia 18. 
maja 1913 po gruntownej dyskusji w spra­
wie wyborów Jo Sejmu.

1) odrzuca z oburzeniem wszelką 
myśl kandydatury dra Rydygiera lub 
innych nieproszonych opiekunów z t. 
zw. powiatowej Organizacji narodowej, 
która podaje się za bezpartyjną, a wy­
sługuje się wszechpolakom, szlachcie, 
klerowi i wszelkiemu innemu wstecz- 
nictwu, zwalczającemu reformę wybor­
czą;

2) odrzuca również kandydaturę b. 
posła Merunowicza, który przez całe 
swoje życie w polityce powiatowej b y ł  
p r a w ą  r ę k ą  największego wstecznika 
A b r a h a m o w i c z a ,  a w Radzie powia­
towej tolerował i p a t r o n o w a ł  s z k o ­
d l i w ą  d l a  l u d u  g o s p o d a r k ę .  Wo­
bec tego nie może mieć wartości fakt, 
że p. Merunowicz oświadczył się za re­
formą wyborczą, gdyż brak iest dowo­
dów realnych przychylności jego dla 
sprawy ludowe j ;

3) uchwala rozwinąć samoistną akcję 
wyborczą i wystąpić z własną kan­
dydaturą, którą wyznaczy osobny Ko­
mitet wyborczy, złożony z 15 członków 
z prawem kooptacji. Zarazem upoważnia 
się ten Komitet do nawiązania porozu­
mienia z innemi grupami politycznemi 
w powiecie, stojąceir na gruncie czte- 
roprzymiotnikowej reformy wyborczej*.
Do Komitetu wyborczego zostali wybra­

l i  : Stanisław Baranowski,^ Zimnej Wódki, 
Kazimierz Maślanka z Żubrzy, Michał Ma­
licki z Maliczkowic, Mikołaj Malicki z Sie­
mianówki, Karol Najwer z Nawarji, Zy­
gmunt Ostersetzer z Zamarstynowa, Ignacy 
Surmiak z Pustomyt, Józef Sałamaszyński 
z Zimnej Wody, Bartłomiej Trawiński 
z Konopnicy, Jędrzej Wisłocki z Malecho­
wa, tudzież ze Lwowa inż. Marcin Maślan­
ka, sekretarz Władysław Wąsowicz i de­
legat Akademickiego Klubu ludowców.

Czuć wybory w nowotarskiem.W dzień 
pierwszy Zielonych Świątek mieliśmy w 
Miętustwie odpust Jako wierny i gorliwy 
parafianin poszedłem na sumę w nadzieji, 
źe usłyszę jakieś ładne kazanie o duchu 
św., czy o miłości bliźniego. Ale zamiast 
tego usłyszałem całkiem co innego. Kaza­
nie mówił młody jakiś ksiądz, jak się pó­
źniej dowiedziałem, wikary z Dunajca, 
Gauał o wyborach, przestrzegał przed lu­
dźmi, co będą po wsiach się włóczyli i 
agitowali i wygadywali na biskupów, wzy­
wał, aby ich ludzie nie słuchali, ale precz 
pędzili. W tym koncepcie było całe ka­
zanie.

Mój Boże! myślę, to tu suma z wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu, tu ta­
kie wielkie święto, my chłopi przyszli nar
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wet zdała pomodlić się, usłyszeć ładne 
kazanie, a zamiast księdza zobaczyliśmy 
na ambonie agitatora wyborczego w komży, 
zamiast nauki o Duchu św. usłyszeliśmy 
mowę wyborczą.

I mimowoli przyszło mi na myśl zapy­
tanie, po co my dajemy takie wielkie pie­
niądze na kościoły, czy po to, aby księża 
podczas każdych wyborów do Sejmu czy 
Rady państwa robili z nich miejsce agi­
tacyjne.

I my w Miętustwie składamy i składa­
my na nowy kościół. Będzie nas kosztował 
kilkadziesiąt tysięcy, a potem zamiast sło­
wa Bożego usłyszymy, co każdych wybo­
rów wyzwiska na tych, co dobrze chłopom 
życzą, co im otwierają oczy na nadużycia 
popełniane przez księży i szlachtę. W ko­
ściołach utrzymywanych za arogie pienią­
dze przez chłopow, my mamy słuchać rad, 
które dla nas są złe i szkodliwe?

Ej panowie księża! wyrzućcie politykę 
z kościoła, bo się to źle może skończyć. 
My tego zgorszenia, co nam dajecie, nie 
ścierpimy, my nie pozwolimy domów Bo­
żych bezcześcić. Te kazania wasze nic n'e 
pomogą, bo my mamy swój rozum. Jak 
wy księża agitujecie na ambonach podczas 
wyborów, to my się nie bojimy, anyście 
nas przeoczyli, ale nam idzie o to, po co 
wy plugawicie świątynie, które my chcemy 
uważać za domy Boże, gdzie przychodzimy 
się modlić i słuchać słowa Bożego, a nie 
mów agitacyjnych.

Wierny parafianin N.
Wykaz wirylistów z korji włościań­

skiej wydrukowany jest w urzędowej „Ga­
zecie lwowskiej* z niedzieli, 18 maja 1913 
Nr. 112. Z przesyłką ten numer kosztuje 
16 halerzy. Zamówić go można listownie, 
dołączając należytość w markach pod adre­
sem: Administracja „Gazety Lwowskiej" — 
Lwów, ul. Czarnieckiego 10.

Każdy ludowiec, prowadzący w powiecie 
akcję wyborczą, powinien się czemprędzej 
zaopatrzyć w ten wykaz wirylistów, którzy 
mają głos przy wyborach samoistny — a 
mogą się w tym wykazie znaleźć błędy, 
które wolno reklamować tylko do 31 maja. 
Mianowicie mogą być jako wiryliści podani 
tacy, którzy nie opłacają wymaganego we­
dle ustawy podatku najmniej 50 kor., albo 
tacy, którzy już w innej kurji maję prawo 
głosu (w obszarniczej albo miejskiej). A 
w takim razie tu odpadają, bo wolno jest 
tylko mieć jeden gh s.

Do ludowców w Wado wiekiem. Wszyst­
kich członków gminnych Komitetów P. S. L. 
zawiadamiamy, że posiedzenie Powiatowego 
Komitetu P S. L. odbędzie się w Choczni, 
w niedzielę dnia 25 maja 1913 o godzinie 
2 po południu, w. sali „Domu ludowego". 
Ze względu na sytuację polityczną upra­
szamy o jaknajliczniejsze przybycie. 
Zarząd Powiatowego Komitetu P. S, L.

Przewodniczący: A n t o n i  S t y ł a ,  Za­
stępcy przewodniczącego: M a k s y m i l i a n  
M a l a ł  a, T e o f i l K o r z e n i o w s k i ,  W ła- 
d y s ł a w  G a b r y l ,  Sekretarz J ó z e f  Pu-  
t ek.

Do ludowców w Jasielsltiem. W Han-
kówce pow. Jasło odbędzie się 23 maja 
wiec publiczny o godz. 12 w południe w 
domu p. Macieja Śmietany z porządkiem 
dziennym: 1) Sejmowa reforma wyborcza 
i wybory, 2) Wnioski i interpelacje.

Jakób Madej 
poseł.

 ̂ Z konikiem mydło li fowe
firmy Bargmann & Co., Decln n. Ł.

jest nadel, jak przedtem, niedoścignione co 
qg skuteczności rrzeciw piegom, jakotez nie­
zbędne do rozsądnego pielęgnowana skóry 
i piękności, co potwierdzają niezbicie .c)dzień 
rsdebodzące pisma z uznaniami. Po 80 h. na 
składzie we wszystkich aptekrch, droguerytch, 
zakładach fryzyerskich i t. d. Taksi mo oka­
zuje się cudownym B jrgmanna krem liliowy 
„Manera“ do utrzymania rąk pań delikc,tnemi.
W tubkach po 70 bal. wszędzie na składzie.

Redakcja i Administracja „Przyja­
ciela Ludu* przeniesioną została z Ma­
łego Rynku na ulicę W olską 19.
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Ostatni tydzień sprawy pokoju na Bał­
kanach nie posunął ani na krok dalej. 
Rokowania o pokój w Londynie przecią­
gają sią niemożliwie, utrzymują w całej 
Europie atmosferę duszną, palną. Wszyst­
kie państwa bałkańskie stoją ciągle pod 
bronią. Zawarcie pokoju odciąga i Serbja 
i Grecja, a to, by wyczerpać Bułgarję jak 
najbardziej.

Między Serbją bowiem i Grecją z jcdntj 
strony a Sułgarją z drugiej, stosunki są 
ogromnie napięte. Napięcie to coraz bar­
dziej wzrasta. Gazety tak serbskie jak i buł­
garskie głośno żądają, by wojną wyrównać 
różnicę co do podziału zdobyczy na Tur­
cji. Zatarg ten między Bułgarją a Serbją 
i Grecją wyniknął z układu zawartego mię­
dzy temi państwami przed wybuchem woj­
ny. W układzie tym wyznaczono szczegó­
łowo jaki ma być podział zdohytycb w ra­
zie zwyciężenia Turcji, ziem.

Tymczasem Serbja i Grecja zajęły o wiele 
większy obszar, aniżeli układ im wyzna­
czał. Państwa te nie miały przeciw sobie 
tak silnej armji tureckiej, jak Bułgarja 
i dlatego z mniejszemi ofiarami i z nie­
wielkim wysiłkiem mogły taki obszar za­
garnąć.

Przed podpisaniem pokoju.
Serbja dąży jawnie, by ociąganiem się 

w podpisaniu pokoju z Turcją jak najbar­
dziej wyczerpać Bułga^je, bo ta musi utizy- 
mywać wielką armję pod Czataldżą.

Wobec tego Bułgarja zamierza na wła­
sną rękę zawrzeć z Turcją pokój.
•hi Bułgarja ma zamiar w razie dalszej zwłoki 
w pertraktacjach pokojowych prosić mo­
carstwa, aby nie przeszkadzały jej w z a- 
w a r c i u  o sob n eg o p o k o j u z T u r  c ją.

Rozbicie w Albanji.
M i ę d z y  Es  s a d e m  p a s z ą  a r z ą ­

d e m  p r o w i z o r y c z n y m  p r z y s z ł o  
d o  z u p e ł n e g o  r o z ł a m u .  Essad pasza 
chciał utworzyć nowy rząd prowizoryczny 
i zwołał w tym celu zebranie przywódców 
albańskich, A k c j a  t a  j e d n a k  z r o b i ł a  
z u p e ł n e  f i a s k o ,  gdyż przywódcy al­
bańscy odrzucili propozycje Essada paszy. 
Essad pasza nie przybył nawet na to zgro­
madzenie, ponieważ, jak zapewniają, jest 
chory.

Konferencja finansowa.
„Vos« Cajtung* donosi: Konferencja fi­

nansowa w sprawie bałkańskiej rozpocznie 
swoje obrady w Paryżu 22 lub 23 b. m. 
Jest jednak wątpliwem, czy przed jesieuią 
obrady te będą ukończone. Między mocar­
stw ami panuje bardzo poważna różnica 
zdań co do szczegółów tej konferencji. Mo­
carstwa trójprzymierza życzą sobie, Ja b y  
p a ń s t w a  b a ł k a ń s k i e  m i a ł y  g ł o s  
d o r a d c z y  na tej konferencji. Mocarstv a 
trój porozumienia zaś godzą się na tę pro­
pozycję, ale pod waiunkiem, że państwa 
bałkańskie z góry zobowiążą się p r z y j ą ć  
u c h w a ł y  k o n f e r e n c j i  co  d o  r o z ­
d z i a ł u  p a ń s t w o w e g o  i d ł u g u  t u ­
r e c k i e g o  n a  p a ń s t w a  b a ł k a ń s k i e .  
Austrja domaga się ponadto, aby uchwały 
konferencji stały się prawomocnemi do­
piero wtedy, jeżeli zapadną jednomyślnie.

Rozpuszczenie rezerwistów.
Donoszą z Wiednia, iż w najbliższych 

dniach z os f a n a c a ł k o w i c i e  r o z p u ­
s z c z e n i  r e z e r w i ś c i  z l a t  a s e n t e -  
r u n k o w y c h  1908 i 1909 ze w s z y s t ­
k i c h  k o r p u s ó w  z w y j ą t k i e m  p u ł  
k ó w  s l o j ą c y c h  w B c ś n i  i H e r c e ,  
g o w i n i e .  R e z e r w i ś c i  z a ś z a p a s o w  
z l a t  1910 i 1911 b ę d ą  t y l k o  c z ę ś c i o  
wo  r o z p u s z c z e n i  i t o  ci ,  k t ć r z
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s ą ojcami rodzin i ci, Którry posiadają 
małorolne gospodarstwa.

Wszystkich tedy rezerwistów ma być 
rozpuszczonych około 50 tysięcy.

Rezerwiści z Bośni i Hercegowiny otrzy­
mywać będą kolejno od 8 do 14 dni u r­
lopu.

Pogłoski o abdykacji króla 
serbskiego.

Rozeszły się pogłoski, iż król serbski 
Piotr wskutek choroby abdykuje na rzecz 
swego syna. Tymczasem urzędowe wiado­
mości serbskie zaprzeczaj temu.

Ile kosztowała wojna.
Serbskie biuro prasowe ogłasza oficjal­

ne daty statystyczne, dotyczące wojny bał­
kańskiej. Cyfry, odnoszące się do strat i ko­
sztów, są z a p e w n e  p r z e s a d z o n e .

Wedle tej statystyki Bułgarja zajęła 
59.000, Serbja 60.000, Czarnogóra 5000, 
a Grecja 30.U00 kilometrów kwadratowych. 
Z tego wedle aspiracji bułgarskich przypa­
da na Bułgarję 87.000, na Serbię 26.000, 
na Czarnogórę 7000, a na Grecję 11.000 
kilometrów kwadratowych.

Serbja zmobilizowała na wojnę 402.000, 
Bułgarja 450.000, Grecja 150.000 a Czar­
nogóra 45.000 ludzi. Inwalidów ma Buł­
garja 40.000, Serbja 21.000, Czarnogóra 
8000, Grecja 6000.

Koszta wojenne, Bułgarji wedle tej sta­
tystyki wynoszą 1 miljard 50 miljonów 
franków, Serbji 717 miljonów franków, 
Czarnogóry 165 miljonów, Grecji 340 mi­
ljonów franków.

Przez to przesadzone obliczenie ebet Ser­
bja jaknajwięcej wyciągnąć korzyści dla 
siebie poa pozorem wielkich ofiar.

Pokojowy rozbiór Turcji.
Po stratach Turcji w Europie przycho­

dzi teraz kolej na posiadłości tuieckie 
w Azy

Od dawna już państwa europejskie, 
a szczególnie Anglja, Niemcy i Francja 
dążą, by zagarnąć coś z tych posiadłości 
dla siebie. Na tle tern istnieją nawet silne 
przeciwieństwa między Niemcami a Anglją, 
Niemcy budują kolej tak zwaną bagdadzką, 
którąby mogli się dostać do wybrzeży za­
toki perskiej, a w ten sposób usadowić się 
w bliskości najbogatszej i największej po­
siadłości angielskiej Indji zagangesowych. 
Oczywista, że staliby się groźnymi dla Anglji 
usadowiwszy się tam z flotą. Do tego Anglja 
całą siłą nie chce dopuścić; chce ona sa­
ma te wvbizc2a zaiąć.

W ostatnich czasach po klęsce Turcji 
nastąpiło na tym punkcie jakie takie po­
rozumienie między te mi mocarstwami, a to 
kosztem Turcji. Niemcy zabierają pod po­
zorem „sfery wpływów" Azję Mniejszą, 
a Anglja wybrzeża zatoki perskiej.

Francja ma zabrać się tak samo do 
Syrji. Rosja wyciąga swe łapy po Armenję.

Wiadomości polityczno.
W ybory w Prusach.

W ybrano 373 posłów, a to: 141 konser­
watystów, 48 wolnokonserwatystów, 57 na­
rodowych liberałów, 101 centrowców, 25 
wolnomyślnych, 12 Polaków, 7 socjalistów, 
2 Duńczyków. W ybór ściślejszy odbędzie 
się w 50 okręgach.

Francja* We Francji dokonywa się dzi­
wny zwrot, mianowicie żądają zamiany 
dwuletniej służby wojskowej na trzyletnią. 
Na tym tle rozpoczęto agitację w wojsku, 
wskutek której wybuchły rozruchy w Tu- 
lonie. Trzystu żołnierzy demonstrowało 
przeciw zatrzymaniu popisowych z roku 
1910. '

B rońm y w ych od źców  przed  w yzysk iem ! 
Jeśli Irto z Waszych znajomych, Szanowni Czy­
telnicy, wybiera się do Ameryki, radźcie mu ko­
niecznie, aby po wszelkie potrzebne pouczenia na 
drogę I kartę okrętową zwracał się tylko do Biura 
podróż;, naszego Polskiego Towarzystwa Łmigra- 
< yjnego w Kukowie, ul. Radziwiłłów ska 22. Otrzy­
ma tam rzetelną pojadę i uchroni się od wyzysku.

Popierajmy ws.iyscy P. T. E.

Świeżo wyszła z dra! u i jest do nabycia nowa 
ważna książeczka dla emigrantów p. t.

K A N A D A
Garść wiadomości dla 
wychodźców, napisał

J Ó Z E F  O K O Ł O W 1C Z .
Książeczka ta, wydana nakładem Polskiego To­
warzystwa Emigracyjnego w Krakowie, zawie­
ra szczegółowy i prawdziwy opis stosunków za­
robkowych w Kanadzie i życia osiadłych tam 
Polaków, oraz rozmaite ważne wskazówki i 
przestrogi. Zdobi ją kilkanaście rysunków i dwie 
mapki. Cena wraz z przesyłką pocztową wyno­
si 40 hal. Należytośd przesyłać można w mar­
kach pocztowych, adresując: Polskie Towarzy­
stwo Emigracyjne, Kraków, ul. Radziwiłowska 23.

a  mu m  a a  ■  J f ln  modne materjąjy dla panów i pań U K  Mj A  ^upi WP. wygodnie w pierwszo- 
l a  I w  srw rz$dn»rr domu wywozowym

FVokop Sikorko wsk y i Sy r

H U M P O L E C
Wiotki wybdr. Próbki na żądanie franko. CZECHY. 

Również załatwimy uszycie ubrania dla panów.

Z powiatów i gmin.
Mielec. Na podstawie statutu, zatwier­

dzonego przez Namiestnictwo w styczniu 
1913, miał się ukonstytuować polski zwią­
zek ludowy w pomiecie Mieleckim w nie- 
dzięlę 18 maja b. r. W tym celu zostali 
zaproszeni członkowie do strażnicy pożarnej 
w Mielcu, na ogólne zgromadzenie, na któ- 
rem miał być wybrany zarząd związku 
i przewodniczący, następnie zaś miały być 
omawiane sprawy reformy wyborczej sej­
mowej, wyborów do Sejmu i utworzenie 
sekcyj, zwłaszcza dla spraw oświatowych 
i ekonomicznych.

Ponieważ zgromadzenie było publiczne, 
jawił się były poseł Franciszek Krempa 
z kilkoma pijanymi zwolennikami z Padwi 
i handlarzami świń z Mielca i zamiast za­
pisać się do związku, długotrwałymi krzy­
kami unirmożliwił wybór zarządu związku, 
wskutek czego zgromadzenie zamknięto.

Następnie pod przewodnictwem adwokata 
dra Nowaczyńskiego odbył p. Krempa zgro­
madzenie przedwyborcze „ n i e z a w i s ł y c h  
l u d o w c ó w " ,  na którem występowano 
przeciw P. S. L. i prezesowi Stapińskiemu. 
Wkońcu podyktował p. Krempa 2 lub 3 
nazwiska z każdej gminy — i ci miano­
wani wyborcy mają utworzyć p o w i a t o w y  
k o m i t e t  w y b o r c z y .

Z tego się pok .żuje, że p. Krempa jest 
niepoprawny. Gdyby dbał o dobre imię 
chłopów toby sam powiedział ludowi, że 
takich czcigodnych synów chłopskich, jak 
poseł Kędzior, należy otaczać szacunkiem 
i wdzięcznością, aj nie przeszkody czynić.

Borzęcin (pow. Brzesko). Dnia 18 b. m. 
odbył się w sali Domu Ludowego w Bo­
rzęcinie wiec publiczny, zwołany przez 
miejscowy Komitet P. S. L, Borzęcin, to 
jedna z największych gmin w Galicji, liczy 
bowiem ponad 6 tys. mieszkańców. Jest 
ona bardzo pięknie zabudowaną i dobrze 
zagospodarowaną. Od niedawna organizują 
się tutaj spółki. Już jest mleczarnia i spółka 
gorzelniana, dzielni Borzęcanie zamierzają 
w czasie najkrótszym założyć spółkową 
serownię, a nawet tkalnię. Rozpędu w tej 
pracy społeznej dodaje komitet miejscowy 
P- S. L. z przewodniczącym na czele Sta­
nisławem Cholewą. Są jednak i szkodnicy 
i wichrzyciele. Nie podoba się tym panom, 
że gmina się organizuje i oświeca ku dobru 
swojemu i całego społeczeństwa. Takim 
jest były wójt Rógóż, skompromitowany 
przy wyborach jako zwolennik Matakie- 
wicza, człowiek sprytnie krzątający się 
tylko około swego dobra i przebiegle go­
spodarujący g m n ą  ku szkodzie ogólnej. 
Podobnymi są p. Solak, wszechpolak —

ostoja i podpora zacofaństwa, mąż zaufania 
Prawicy narodowej kierownik szkoły p. 
Zbyszycki, wzgardzony ogólnie przez miej­
scową ludność dla rozmaitego rodzaju 
swoich sprawek. Ta to trójka bruździ i 
wichrzy nieustannie i przeszkadza w ro­
bocie. Mimo tego jednak Komitet wytrwale 
idzia naprzód i ma nadzieję, ze w krótkim 
czasie tych wrogów potrąfi zupełnie nie­
szkodliwymi uczynić.

Na wiec zgromadziła się wielka liczba 
słuchaczów Pizewodniczył wiecowi p. Sta­
nisław Cholewa, sekretarzem był Fr. Grzy­
bek. Referentem był redaktor „Przyjaciela 
Ludu" z Krakowa ob. Józef Sanojca. Trzy 
sprawy omówione zostały: 1) Sprawa pol­
ska, 2) Sprawa reformy wyborczej, 3) Spra­
wy powiatowe i lokalne. Nad referatem 
rozwinęła się obszerna dyskusja, wśród któ­
rej na jaw wyszły najrozmaitsze sprawki 
Rady powiatowej i gminnej. Należycie te 
sprawy objaśnił dr. Janczy z Brzeska,, radca 
powiatowy, krytykując ostro działanie na 
szkodę ludu wójta p. Rogosza, który acz­
kolwiek niesłychanie „narodowy" przyczy­
nił się do utrącenia nawet takiego wniosku 
dra Janczego, jak wniosek na uchwalenie 
2 tys. kor. na sprawy narodowe. To i inne 
jeszcze sprawy wywołały słuszne oburzenie 
wśród zgromadzonych, wyszły bowiem na 
jaw te sprawy, że klika wszechpolsko-obszar- 
uicza w Radzie powiatowej ogranicza się 
tylko do zwalczania wniosków pow. radców 
ludowych, zmierzających do poprawy sto­
sunków, panujących w powiecie i zmiany 
gospodarki powiatowej i gminnej, która 
jest straszną. Po wyczerpaniu dyskusji 
uchwalono jednogłośnie następującą rezo­
lucję:

1) Zebrani na wiecu w Borzęcinie oby­
watele żądają od sejmu uchwralenia równego, 
bezpośredniego, powszechnego i tajnego 
praWa głosowania bez kurji i wirylistów, 
zniesienia dwutypowości szkół i seminarjów 
nauczycielskich i zniesienia Rad powiato­
wych.

2) Zgromadzeni wyrażają swe oburzenie 
i pogardę tym, którzy obalili reformę wy­
borczą.

Nawet p. Solak. aczkolwiek poprzednio 
zaklinał wszystkich, by drugiej rezolucji 
nie uchwalali, gdy sie zapytano, kto prze­
ciw, powiedział, że przeciw nie trza głoso­
wać. Być może, że i on przejrzy i przesta­
nie wichrzyć, góyż to ani nie wypada 
i tylko jego powadze uwłacza.

Po nchwaleniu rezolucji przewodniczący 
p. Cholewa w imieniu wszystkich wyraził 
wotum zaufania i podziękowanie władzom 
stronnictwa P. S. L., prezesowi Stapińskiemu 
i posłom za icb pracę i walkę o prawa 
ludu na ręce red. Sanojcy. Wszyscy po­
wstali, a red. Sanojca podziękował w imie­
niu Naczelnego Zarządu Stronnictwa za 
zaufanie, wezwał do przystęDowania do 
Związków Strzeleckich, do bezwzględnej 
walki o swoje prawa i zakończył gromkim 
okrzykiem „Niech żyje wiejski lud pracu­
jący, Jud bojujący". Na tem się wiec za­
kończył. Uczestnik.

Sanok. Dnia 9 b. m. w sali tutejszego 
„Sokoła" odbył się wiec ludowy z pro­
gramem: 1) Reforma wyborcza do sejmu
2) ozganizacja powiatu sanockiego.

Wiec zagaił prof. J. Rolski, podkreślając 
konieczność zmiany dotychczasowej ordy­
nacji wyborczej do sejmu. Po zagajeniu 
wybrano prezydjum, w skład którego we­
szli Grzegorz Milan b. poseł z Beska, jako 
przewodniczący, Szymon Kornecki z Dą­
brówki Polskiej, jako zastępca i Józef Sza­
fran z Bzianki, jako sekretarz. Po krótkiem 
przemówieniu przewodniczący udzielił głosu 
inżynierowi Józefowi Pruchnikowi, który 
przedstawił zebranym projekt reformy wy­
borczej do sejmu, iej historję i upadek. 
Zebrani gorącymi oklaskami nagrodzili 
mówcę. W dyskusji, którą przewodniczący 
otworzył, zabrał głos p. Rodkiewicz z Bu­
kowska, niby obszarnik, i zapowiedział, że 
wszystko to, co inżynier Pruchnik mówił, 
zbije. Zapowiedź była szumna, lecz zbijanie 
ograniczyło się do powszechnie znanych 
już frazesów wszechpolsko-podolskich o ck.
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bloku, o ck. Stapińskim i Bobrzyńskim. 
Toteż inż. Pruchnik zabrał jeszcze raz głos 
i odpowiedział jeszcze raz p. Rodkiewiczowi 
tak, iż ten więcej głosu już nie zabierał. 
W dyskusji brali także udział Adamski 
z Pobiedna, Milan, przewodniczący i prof. 
Rolski. Po dyskusji przewodniczący podał 
pod głosowanie następującą rezolucję: „Ze­
brani na polskim wiecu ludowym dnia 
9 maja 1913 r. obywatele powiatu sano­
ckiego oświadczają się za powszechnem, 
bezpośredniem, równem i taj nem prawem 
wyborczem do sejmu galicyjskiego i bez 
wirylistów". Za tą rezolucją głosowali 
wszyscy obecni na sali prócz sześciu.

Po uchwaleniu rezolucji przewodniczący 
przystąpił do drugiego porządku dziennego: 
organizacji powiatu. Referentem dla tego 
punktu był prof. J. Zachara. Mówca wy­
kazał rozbicie powiatu sanockiego od osta­
tnich wyborów do parlamentu i wskazał 
konieczność zorganizowania go pod sztan­
darem P. S. L. Po przemówieniu przystą­
piono do wyboru Komitetu powiatowego 
P. S. L., w skład którego weszli: prof. 
Józef Zachara z Sanoka, inż Józef Pruchnik 
z Beska, prof. Józef Rolski z Sanoka, Józef 
Szafran z Bzianki, Maciej Żebracki z Baża- 
nówki, Antoni Dziuban z Sanoka, Szymon 
Kornecki z Dąbrówki Polskiej, Jan Borczyk 
z Sanoka (Posada), Walenty Wołoszczak 
z Dąbrówki Polskiej, Andrzej Poznański 
z Liszny, Janusz Górski z Posady Oicbow- 
skiej, Grzegorz Milan z Beska, Jan Kijow­
ski z Milczy, Jan Rysz z Zarszyna, Stani­
sław Bodziak z Liszny, Bronisław Musiał 
z Jaćmierza, Franciszek Lisowski z Sa­
noka (Posada) Józef Wojtowicz z Posady 
Olchowskiej.

Po dokonaniu wyboru, prof. Zachara za­
prosił wybranych do Komitetu, aby w naj­
bliższy piątek zebrali się celem omówienia 
dokładnego planu roboty w powiecie sa­
nockim. Poczem przewodniczący wiec zam­
knął.

Wola Wadowska (pow. Mielec). Tutejsze 
Kółko rolnicze postawiło sobie za cel 
uświadamianie się nie tylko pod względem 
ekonomicznym, ale także i oświatowym. 
Staraniem też członków Kółka Rolnicze­
go odbył się w gminie tutejszej w dniu 
4 maja b. r. uroczysty obchód rocznicy 
wiekopomnej Konstytucji Trzeciego Maja.
0  godz. 6 po południu zebrała się licznie 
ludność w miejscowej szkole. Słowo wstę­
pne wygłosił delegat Tow. Szkoły Lud. 
p. Maziarski. Dwa odczyty wygłoszone 
przez miejscowych nauczycieli p. Romana 
Andersa i Józefa Halardzińskiego, piękne 
deklamacje dziatwy szkolnej, wreszoie pieśni 
narodowe wypełniły program. Na zakoń­
czenie jeden z wieśniaków p. Zygmunt 
Ziobroń przemówił serdecznie do zebranych, 
zachęcając ich do pracy oświatowej i do 
większej łączności.

Całość wypadła dobrze i wywarła na 
uczestnikach silny nastrój patrjotyczny.

Dodać należy, że wieś nasza, zaniedbana 
pod wielu względami, zaczyna się obecnie 
podnosić.

Założona Straż pożarna, Kółko rolnicze
1 Czytelnia, przyczynia się niewątpliwie do 
podniesienia się ludu tak pod względem 
ekonomicznym, jakoteż i oświatowym.

Oby za przykładem naszej wsi poszły 
i inne w sąsiedztwie, a może zajaśniałaby 
nam lepsza przyszłość.

Roman Anders 
naucz., prenum. „Przyjaciela Ludu“.

Bielcza (pow. Brzesko). Od lat czternastu 
rządzi naszą gminą zgraja złożona z kilku 
szkodników i pijaków gminnych, którzy 
wzięli sobie za cel rządzić na wieki gminą, 
jej kosztem żyć, gmina zaś ma ich ślepo 
słuchać, choćby to było dla niej i z naj­
większą szkodą. Szkodnikami są, na co 
jest dosyć dowodów i co się okazało przy 
wyborach do rady gminnej w grudniu ze­
szłego roku, gdzie zostali rozbici w puch 
przez ludzi uczciwych i chcących naprawdę 
dobra gminy, a pozbycia się sprzedajnych 
lizuniów konserwatywnych. Ostatnią deską 
ratunku był protest na podstawie mylnego

ogłoszenia terminu wyborów, naturalnie 
przez wójta Jana Trytka umyślnie uplano- 
wauego. Przyszły drugie wybory 29 kwie­
tnia. Tu się było czemu przypatrzyć, jak 
zajadle umieją oni bronić tych tak korzyst­
nych dla siebie placówek. Wyrabiano so­
bie lepszą opinję za pomocą jak najwstrę­
tniejszych sposobów. Piwo, wAdka, kieł­
basa, pieniądze, muzyki i obietnice różnych 
rzeczy — to wszystko odgrywało swoją rolę. 
Lecz takie świństwa, robione przez ludzi 
wyzutych z wszelkich uczuć godności czło­
wieka, mogą mieć miejsce tylko w naszej 
gminie, bo gdzieindziej o czemś podobuem 
nie słychać. Boleśniejsze jednak jest, że 
w tej wstrętnej robocie dopomagał tej p i­
j a c k i e j  b a n d z i e  mi e j s c owy  k s i ą d z  
C a ł k a ,  który ziejąc nienawiścią przeciw 
tym, co śmią czytać Przyjaciela Ludu, 
podjął się tej wstrętnej, a nie licującej z go­
dnością kapłana agitacji. Czas już najwyż­
szy, by się ksiądz raz nauczył być bez­
stronnym i sprawiedliwym księdzem, a nie 
agitatorem pijaków i faryzeuszów gmin­
nych.

Wszystko nic nie pomogło. Dobra sprawa 
zwyciężyła. Na 24 radnych weszło naszych 
17, a tylko 7 wprowadził do rady ksiądz. 
Nie pomogły ochłapy, ani pieniądze, ludzie 
wiedzą, na kogo mają głosować.

Jest więc nadzieja, że rządy w gminie 
naszej się zmienią, a pijaków i próżniaków 
gminnych przeniesie się w stan spoczynku, 
aby mieli czas porachować, za ile wyczę- 
stowali ochłapów i za ile wykarmili kieł­
basy przy ostatnich wyborach. Tfu 1

Wyborca.
Z Ropczyckiego. W  Górze Motycznej 

odbyło się w niedzielę dnia 11 maja zgro- 
dzenie, na którem poseł Jedynak złożył 
sprawozdanie poselskie.

Motycznogórzanie, którzy są nieugiętymi 
ludowcami i przy każdych wyborach gło­
sują tylko na chłopskiego kandydata, 
z radością powitali u siebie posła chłopa.

Wyrazili mu też swoje podziękowanie 
za starania o budowę mostu na Wisłoce, 
którego z niecierpliwością wyczekują, a 
którego budowa dzięki zabiegom posła Je­
dynaka rozpocznie się w najbliższym 
czasie.

Zgromadzenie odbyło się w domu P. 
Piękosia. F.

* *«
W drugi dzień Zielonych świątek złożył 

poseł Jedynak sprawozdanie poselskie w Ka­
węczynie Sęd/iszowskim, którego chłopi 
zgromadzeni w liczbie około stu ze sku­
pieniem wysłuchali.

Przy końcu zgromadzenia uchwalono 
rezolucję, domagającą się czferoprzymiot- 
nikowego prawa wyborczego do Sejmu. 
Następnie na wniosek jednego ze zgroma­
dzonych uchwalono jednogłośnie posłowi 
Jedynakowi „wotum zaufania1*, poczem 
rozeszli się chłopi do domów.

Stachnik.
Powiat Gryb6w. W ub. miesiącu 9-go 

mieliśmy wybory uzupełń, dwóch człon­
ków z gmin wiejskich do Rady powiato­
wej. W alki nie było żadnej, bo chłopi w r. 
1911 dosyć napatrzyli się na oszustwa wy­
borcze, dlatego też nie dali się w pole wy­
prowadzić, i poszli solidarnie za kandyda­
tami P, S. L. Śmiałowski, obszarnik, wszech- 
polak, wieczny kandydat na posła, poagi- 
tował po mieście za swoimi „siutrzarzami1* 
(jego kandydatów tak nazywają chłopi), 
chłopi pokiwali głowami, pośmiali się 
z panka i odeszli, bo wiedzieli, że dość 
mają dzielnych ludowców, nie potrzebują 
śmiałoszczyków, których resztki tu  i ów- 
dzie jeszcze się błąkają. Rusini nie szli so­
lidarnie, toteż i mandat jeden stracili, słu­
chając rady śmiałowszczyków.

Ludowcy pokazali, że umieją dobrze my­
śleć politycznie i że rozbić się nie dadzą.

Z urny wyborczej wyszli p p .: Michał Ry- 
siewicz z Ptaszkowej i Jan Święć z Kąclo- 
wej.

Teraz radcy chłopi trzeba rękawy ząka- 
sać i powymiatać skorupy po starej radzie 
pow. bo jeszcze wielu obrońców jest szla­

checkiej gospodarki, a dowodem tego jest 
gospodarka sekretarza Górskiego, który zaw­
sze lubi wnosić rezygnację, a ogonem myr* 
da, że nie zrezygnuje i ciągle powoduj® 
burzliwe posiedzenia. Ale o nim jeszcze na­
piszemy. Ludowiec.

Miechowie® WielKie (pow. Dąbrowa). 
W dniu 1 maja b. r. Spółka Mleczarska 
została uroczyście otwarta i w ruch pusz­
czona, która po roku całym ledwo przy­
szła do skutku i zapowiada się jaknąj- 
lepiej.

Uroczystość otwarcia odbyła się wspa­
niale, poprzedzona poświęceniem przea 
miejscowego ks. proboszcza Lasaka. Nie­
stety! tak się biedak ucieszył, że powstała 
spółka współdzielcza w jego parafii, że 
uciekł do domu i tem pokazał, że jest 
przeciwny zrzeszeniu chłopa. Zato nie brakło 
ludzi dobrej woli, bo przybyli: Delegat ze 
Lwowa, z Biura Patronatu, z Dąbrowy p. 
Stanisław Szpak, zast. posła. P. Wojciech 
Musiał, p. kierownik szkoły z Przybysła- 
wic, p. kierownik szkoły z Dembliua i wło­
ścianie tutejszej parafji. Spytałby kto, dla­
czego potrzeba aż całego roku, żeby mle­
czarnię w ruch puścić. Ja wam odpowiem. 
Gdzie tylko chłopi zabiorą się do dzieła, 
to zaraz muszą być przeszkody z różnych 
stron, przedewszystkiem ze strony księdza. 
Nie sądzę, że wszędzie tak musi być, ale 
my mieliśmy i mamy to szczęście z naszym 
ks. proboszczem. Że to nasza spółka składa 
się z samych chłopów, to też musi ten 
chłop walczyć o prawa i o byt.

Za przychylną pracę około naszego dzieła 
współdzielczego i za pomoc finansową tym, 
co nam przyszli z pomocą i radą, ze to 
współdzielcze dzieło doprowadziliśmy do 
skutku, składamy publiczne podziękowanie.

Was zaś Bracia chłopi tutejszej parafji 
wzywamy do wspólnej pracy, abyśmy raz 
stanęli jako m ur nietyiko na polu oświaty, 
ale i na polu walki o byt, pomni na to, 
że mało jest jeszcze ludzi dobrej woli, aby 
nam przychodzili z serdeczną pomocą.

Franciszek Nowak.
Dąbrowa (powiat Rzeszów.). W dniu 

4-go maja obchodzono w gminie naszej 
122-letnią rocznicę wiekopomnej pamiątki 
Konstytucji 3-go Maja. O godzinie 9-tej 
zrana ruszył do kościoła pochód złożony 
z dzieci szkolnych, straży pożarnej miej­
scowej i obywaleli gminy. Po nabożeństwie 
wrócono pod krzyż pamiątkowy, pod któ­
rym pan dyrektor szkoły Józef Gniewek, 
wygłosił piękną mowę o znaczeniu Kon­
stytucji. Po odśpiewaniu pieśni narodowych 
zakończono obchód.

O godzinie 7-ej wieczór odbyło się przed­
stawienie, na którem dzieci szkolne odgry­
wały role bardzo pięknie.

Obchód konstytucyjny i przedstawienie 
było z inicjatywy p. Józefa Gniewka, dy­
rektora szkoły miejscowej, za jego prace 
i trudy w imieniu całego Komitetu za­
syłam staropolskie Bóg zapłać. W. K.

Zabłoci®— Żywiąc. Wśród n aprężenia wo­
jennego, w wirze walki o usunięcie war­
chołów, burzycieli ładu narodowego z obe­
cnego sejmu, nie wolno nam zapominać 
o panoszeniu się ciemnoty w mszym na­
rodzie I dumnem może być Zabłocie, że 
w tym roku klęsk wszelkiego rodzaju, nie 
zapomniało o haśle „Wiedza—to potęga11; 
że obowiązkiem ludzi nie chcących czy też 
nie mających sił do brania udziału w ży­
ciu poiitycznem, wziąć się do pracy oświa­
towej. To też grupa ludzi stykająca się bli­
żej ze skarbnikiem stronnictwa ludowego 
p. Szczepańskim, zwłaszcza jego prowizor, 
p. Jul. Łopatka, założyła oddział „Uniwer­
sytetu ludowego im. A. Mickiewicza1*. Uniw. 
ludowy istnieje tutaj dopiero 4 miesiące — 
a już jego szeregi liczą około 200 człoD- 
ków—i z dnia na dzień członkowie przy­
bywają. W kładka członka wynosi 1 kor. 
kwartalnie, a członka wspierającego 10 K. 
rocznie. Członkowie tego towarzystwa oświa­
towego odnoszą duże nawet korzyści, gdyż 
mają na odczyty wstęp wolny i wypoży­
czają książki b e z p ł  a t n i e (czego nie daje 
żadne towarzystwo). W krótkim czasie swego 
istnienia urządził U. L. w Żywcu 2 kon­
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certy i 11 odczytów, na których razem 
było 1200 ludzi! W miesiącu maju i czerwcu 
bedą jeszcze odczyty prof. Bilińskiego, Dra 
Idzińskiego i weterynarza pow. Stachur­
skiego. Za 4 miesiące to bilans pracy wprost 
ogromny. Toteż Uniw. ludowy Zabłocie - 
Żywca już dostał subsydjum z Rady powia­
towej (50 K.) Rady gminnej Zabłocie i Kasy 
Oszczędności miasta Żywca i zyskał kilku­
nastu członków wspierających. Toteż o tern 
towarzystwie oświatowem, bezpartyjnem 
(w przeciwieństwie do wszechpolskich kół 
T. S. L.) powinny pamięfać Kółka rolnicze, 
kasy Rajfeisena, Związki Strzeleckie, gminy 
i powinny dla Uniwersytetu ludowego być 
jaknajprzychylniej usposobione, a wtedy 
jeszcze lepiej pójdzie praca oświatowa tego 
towarzystwa, bo — „Wiedza — to potęga" 1

Raśm., ludowiec.
Gospodarka rady powiatowej lwow­

skiej. Jak rady powiatowe gospodarują, 
mieliśmy sposobność przekonać się, będąc 
w tym miesiącu w powiecie lwowskim. 
Zdawałoby się, iż w okolicy stołecznego 
miasta drogi powinny być porządne, że 
gospodai ka powinna być wzorową. Niestety 
Rada powiatowa lwowska, gdzie wszystkiem 
jest stary wróg ludu Abrahamowicz, wcale 
nie dba o drogi dla wsi.

Byliśmy na parcelacji w okolicach Ja- 
ryczowa Nowego. Aż za głowę chwyciliśmy 
się, ujrzawszy drogę łączącą dwa miasteczka 
Jaryczow Nowy i Kamionkę Strumiłową. 
Droga ta w Ćeperowie i Kukizowie jest 
wprost nie do przebycia.
! Wprawdzie drogi te zawsze są wskutek 
polecenia Abrahamowicza tyczone, a l e  
p r z e d  w y b o r a m i .  Po wyborach mogą 
konie po drogach ginąć, bo to jest głup­
stwem, ważniejszem jest to, by Abrahamo­
wicz został posłem.

Były wypadki, że ludzie życie stracili, 
jak nam opowiadano, przejeżdżając tą drogą. 
Jest to hańbą, *>v przy takich dochodacn, 
jakie Rady powiatowe ciągną z Judu, takie 
skandaliczne panowały stosunki.

Włościanie okolic Krakowa.
Nagórzaaha pow. Czortków. G o s p o ­

d a r k a  w ó j t a .  Czytamy waszą kochaną 
gazetę „Frzyjaciela Ludu* barzo chętnie, 
nic jednak nie czytaliśmy o naszych stro­
nach. Postanowiliśmy tedy i o naszej wsi 
parę słów napisać.

Nasza mała wioska ma 200 numerów, 
l  czego 80 polskich, reszta ruskie, ale po­
rządek we wsi, że niech Bóg tego wójtowi 
nie pamięta. Bo nasz wójt Samborski księży 
Papolir rządzi jak sam chce. Założyliśmy 
przed 15 laty bank polski, który miał 150 
tysięcy koron rocznego obrotu. Ru3ini mają 
swój bank. Bank szedł dobrze, aż gdy dy­
rektorem został wójt, zaczął pobierać ro­
cznie po 700 koron dla siebie i teraz bank 
w zawieszeniu, bo c. k. sąd w Czortkowie 
toczy dochodzenia z kim innym, tylko nie 
z naczelnikiem, który tak sprawę zakręcił 
z księdzem i pisarzem, że sprawa już pi zez 
dwie instancje przeszła a teraz we Wie­
dniu leży. Pieniądze z Kanady przysyłali, 
wiele zaś przepadało. A kto winien? Wójt!— 
On sam z pisrrzem gminnym bez radnych 
uchwalali, co mu potrzebne było. My mu­
sieliśmy milcząc, bo zaraz skarżył do sta- 
rpstwa. Nie chcieliśmy go na dyrektora, 
ale ksiądz i sekretarz przerobili swoje i zo­
stał. Edward Brosz, Józef Zjawin.

Wybory do Rady powiatowej w No­
wym la r g o  odbyły się dnia 14 maja. Za­
interesowanie się wyborami było wielkie. 
Klika . obszarniczo wszechpolska wytężyła 
wszystkie siły, by tylko jaknajwiększą liczbę 
mandatów wydrzeć chłopom. Do tego uży­
wała wszelkich środków'. I tak chłopu Jó­
zefowi Bachledzie Curusiowi nie policzono 
głosów padłych na Józefa Curusia i Józefa 
Bachledę, chociaż Wojciechowi Gąsienicy 
Rojowi Szczepanowi policzono wszystkie 
głosy padłe na Wojciecha Roja. Tych zaś 
Wo jciechów Rojów jest w Zakopanem czte­
rech. Tak samo wszechpolakowi Drowi Be­
dnarskiemu pdliczono głosy padłe na Jó ­
zefa Bednarskiego, który również mieszka 
w Nowym Targu.

Ocaywiście uczyniono to tylko że Roj 
jest wszechpolakiem i że Roj był przewo­
dniczącym komisji skrutacyjnej.

Mimcło chłopi odnieśli częściowe zwy­
cięstwo i to wielkiej wagi, wyrzucając naj­
większego powiatowego szkodnika, osławio­
nego z wysługiwania się wszechpolakom, 
wójta z Ochotnicy Puchera.

Szkodnik ten zasiadał w Radzie powia­
towej przez 36 lat, gminę zaś Ochotnicę 
naraził swoimi rządami na wielkie szkody.

A jednak mimo takich nadużyć klika 
wszechpolsko-obszarnicza zdołała zaledwie: 
czterech swoich ludzi przeprowadzić do 
rady, podczas gdy przedtem było ich sie- 
amiu.

Zalasowa. W  dniu 11 Maja 1913 o godz. 
3-ciej popołudniu przybył do naszej gminy 
Zalasowy nasz poseł Wincenty Witos, zło­
żył sprawozdanie poselskie z parlamentu 
i omówił gospodarkę sejmu krajowego z re­
formą wyborczą do sejmu.

Zgromadziło się przeszło 500 gospodarzy 
w sali gminnej. Przewodniczył Józef Bordo 
wójt, zastępcą był Kosowski Walenty ase­
sor, sekretarzował pan kierownik szkoły 
Wład] sław Zawada. W  obecności ks., pro­
boszcza Michała Owsianki, wygłosił pan 
poseł mowę przeszło półtoragodzinną, po- 
czem przemówił ks. proboszcz i wezwał 
obecnych do udzielenia wotum zaufania 
panu posłowi. Uchwalono jednogłośnie i 
serdecznie pożegnano, dziękując za przy­
bycie. Oby takich posłów ludowych więcej 
się mnożyło. J. R . uczestnik.

I ruchu niepoigłeśMo.
Brzana G6rna i  Fałkowa (pow. Gry­

bów). Dnia 27 kwietnia 913. odbyło się tu 
zgromadzenie poriue. Zebranie zagaił ob. 
Paweł Zawiłowicz. Po referacie ob. Fran­
ciszka Piątkowskiego o zbrojnem pogotowiu 
i o sytuacji międzynarodowej, założono 
Związek Strzelecki z siedzibą w Brzanie 
Górnej. Do wydziału weszli: Józef Śliwa, 
jako przewód., Karol Ziemba — zastępca 
przew., Stan. Ziemba — sekretarz, Jan My­
śliwiec — Skarbnik, Wojciech Augustyn — 
gospodarz. Sąd honorowy tworzą: Jędrzej 
Ćwikła, Józef Krok, Szczepan Tobiasz. Do 
kom. kontrol. weszli: Jan Karpieński, Ja- 
kób Rożsński i Stan. Sarkowicz. Komen­
dant X. Zięba.

O  K R U S Z Y N Y
Kochanych czytelników przepraszamy, 

że nie dołączamy do tego numeru ksią­
żeczki B. Limanowskiego, lecz jeszcze nie 
wyszła z d ru tu . Administracja.

Łgarstwa wszechpolskie. Ze zdumie­
niem wyczytałem w Słowie polskiem kores­
pondencję z Głogowa, opisującą sprawozda­
nie posła do rady państwa inżyniera An- 
germana.

Jako przewodniczący zgromadzenia mo­
głem słyszeć każde słowo przez p. Anger- 
mana wypowiedziane.

Zdając sprawozdanie pedał, że przyjdzie 
chwila wyborów do sejmu i by lud nie 
dał się bałamucić agitatorom, ale sam we­
dług woli postąpił, a n i  z a ś  j e d n e m  
s ł o w e m  o b i s k u p a c h  n i e  w s p o ­
m n i a ł .  Znamy go nadto z jego uczuć re­
ligijnych.

Zdziwienie i oburzenie mnie ogarnęło, 
gdy wyczytałem w słowie, że poseł Anger­
man szeroko na biskupów wygadywał, co 
jest bezczelnem kłamsfwem.

Baran, gospodarr z Przybyszówki 
p r z e w o d n .  w i e c u .

Ko czci księcia Jozefa Poniatowskiego. 
W tjm  roku mija 100 lat od śmierci ks. 
Józefa Poniatowskiego w rzece Elbie po 
bitwie pod Lipskiem. Bitwę tę stoczył Na­
poleon cesarz Francuzów po klęsce w Rosji 
z całą prawie Europą. Wszyscy Napoleona 
opuścili jedni tylko Polacy z ks. Józefem 
Poniatowskim na czele pozostali wiernymi.

W bitwie pod Lipskiem bili się jak lwy, 
a gdy Napoleon po nierozegranej bitwie 
musiał się cofać, armję francuską osłaniał 
w odwrocie ze swym korpusem ks. Józef 
Poniatowski, a przeprawiając się prztz we­
zbraną rzekę Elbę, utonął.

Aby uczcić pamięć bohatera, Towarzy­
stwo opieki nad polsklemi zabytkami sztuki 
i kultury w Krakowie ufundowało ku upa­
miętnieniu miejsca i ostatniego dnia pobytu 
ks. Józefa Poniatowskiego w Krakowie, 
tablicę bronzową, umieszczoną w murze 
kamiennym, okalającym ogród „pod lip­
kami* na Zwierzyńcu. Tablica ta, wyko­
nana według projektu artysty-rzeżbiarza 
p. Włodzimierza Koniecznego mieści na 
sobie następujący napis: Pod datami 1813 — 
1913 chararakterystyczne godła wojskowe: 
wśród skrzyżowanych chorągwi, lanc i ar­
mat, czako ks. Jozefa, a poniżej słowa:

8 MAJA 1813 
ŻEGNAŁ OSTATNI RAZ POLSKĘ 

WYRUSZAJĄC NA BOJE DO SAKSONII 
WOJSK POLSKICH WÓDZ NACZELNY 

XIĄŹE JÓZEF 
PONIATOWSKI 

TU — POD LIPKAMI — POSIADŁOŚCI 
WONCZaS ORDYNATOWEJ ZOFII 
Z CZAP TO RYSKICH ZAMOYSKIEJ

Zatarg PolaKów z Lit wicam i o ko­
ściół. Szowinizm, ów fałszywy patrjotyzm 
nie przyniósł jeszcze żadnemu narodowi 
korzyści. Że tak jest, my Polacy odczuliśmy 
i odczuwamy to dobrze na własnej skórze. 
Wszechpolski szowinizm przyniósł nam 
Polakom nietylko tu w Galicji, gdzie obu­
dził niesłychaniewzrostświadomości i wzrost 
żądań u Rusinów, za czem wybuchła za­
cięta walka narodowościowa. Tenże szo­
winizm wszechpolski przynosi nam jednak 
straty i na innych kresach. Długie czasy 
żyli Polacy z Litwinami w zgodzie. Li­
twini walczyli we wszystkich powstaniach 
polskich i wiernie stali przez wieki całe 
przy sztandarach Ojczyzny naszej.

Trzeba było, by zjawili się wszechpo­
lscy ze swym szowinizmem, ze swą agi­
tacją w której głosili, że każdy Litwin to 
nasz wróg, którego trzeba niszczyć bez par­
donu. To oczywiście odsłręczyło od nas 
zupełnie Litwinów. Poczęli oni nawzajem 
zwalczać Polaków, t walkę tę przeniesiono 
w ostatnich czasach na grunt kościelny.

Otóż Litwini w Wilnie postawili żądania, 
by w kościele św. Jana nabożeństwa ma­
jowe odbywały się w języku litewskim, a 
chociaż jest ich w Wilnie nie wiele, uzy­
skali na to zezwolenie. To oczywiście obu­
rzyło tak Polaków, tworzących ogromną 
większość wśród katolików w Wilnie, że 
gdy rozpoczęło się nabożeństwo w języku 
litewskim, Polacy głośnym polskim śpie­
wem przeszkodzili temu. Trwa to już oa 
kilku dni. Z drugiej strony Litwini spro­
wadzają z prowincji wielu Litwinów, a 
wskutek czego kościół i ulica przed ko­
ściołem jest widownią przykrych kłótni.

Na nic zdały się perswazje księdza, bo 
lud polski mając słuszność po swej stro­
nie, nie chce ustąpić. Wszystkich bowiem 
Litwinów jest w Wilnie zaledwie około 2 tys., 
a i tak mają jeden kościół św. Mikołaja, 
który stoi pustką.

W  ostatnich dniach wmieszał się i rząd 
rosyjski do tego.

Administratora djecezji, ks. Michalkie- 
wicza, odwiedził gubernaror wileński i kon­
ferował w sprawie zajść w kościele św. 
Jana. Ks. administrator potem nakazał pro­
boszczowi paraf] i św. Jana, ks. Czerniaw­
skiemu, p o w s t r z y m a n i e  o d p i  a w i a ­
n i a  n a b o ż e ń s t w  m a j o w y c h  w j ę ­
z y k u  l i t e w s k i m  n a  c z a s  n i e o k r e ­
ś l o n y .  Zabronił też otwierania drzwi ko­
ścioła przed prymarją, lecz dopiero z chwilą 
rozpoczęcia.

Onegdaj lud zaczął dążyć do kościoła od 
godz. 5 nad ranem, zastawszy jednak drzwi 
zamknięte, gromadził się na ulicy przed 
kościołem. Zgromadziło się ludzi sporo. 
Przed kościół przybył róvrnież oddział po-
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licyi z policmajstrem na czele. Spokoju 
nie zakłócono.

Kiedy drzwi do kościoła otworzono, zgro­
madzony lud wszedł tłumnie do wnętrza 
świątyni. Ale już prymarja była rozpo­
częta, a na chórze huczały z całych sił 
największe na Litwie organy, uniemożli­
wiając śpiew. Wobec tego podczas pry- 
marji nie śpiewano, po ukończeniu zaś na­
bożeństwa lud opuścił spokojnie kościół 
św. Jana. Smutne to, a bardzo pouczające.

H ojny zapis. Onegdaj otwarto w war­
szawskim sądzie okręgowym testament wła­
snoręczny zmarłej niedawno nagle w W ar­
szawie ś. p. Ludwiki z Starkopfów Dis- 
korso. Testament ten, datowany 15 czerwca 
1909, zawiera kilkanaście zapisów dla pol­
skich iń lytucji społecznych w ogólnej su­
mie 40.000 rubli, t. j. 100 tys. koron.

Kawa fab ry k a  krajowa. Dnia 15 b. m.
odbyło się w Sierszy (pow. Chrzanów) po­
święcenie nowej placówki przemysłu gali­
cyjskiego. Poświęcono mianowicie i otwarto 
fabrykę cementu „Górka" urządzoną i pu­
szczoną w ruch przez Towarzystwo akcyjne, 
a przy udziale Banku przemysłowego. Fa­
bryka obliczona jest na produkcję 5 tys, 
wagonów rocznie i zatrudnia 200 robotni­
ków.

T arg  Koszykarski w Krakowie. Urzą­
dzony w roku ubiegłym przez Ligę Po­
mocy przemysłowej targ koszykarski w Kra­
kowie przeszedł pod każdym względem 
oczekiwania inicjatorów. Zachęcone takimi 
rezultatami Towarzystwo Pomocy przem. 
w Krakowie (ogniwo Ligi Pom. przem.) 
urządza w roku bieżącym w czasie od dnia 
10 czerwca do 10 lipca T a r g  k o s z y ­
k a r s k i ,  który będzie połączony z wysta­
wą i targiem kilimów, w głównym pawi­
lonie b. Wystawy Architektonicznej w parku 
„ O l e a n d  r y “.

Pracownie, warstaty i szkoły koszykar- 
skią, które jeszcze udziału nie zgłosiły, ze­
chcą to uczynić możliwie rychło pod adre­
sem Towarzystwa Pomocy 
w Krakowie ul. Podwale.

Nówe MenteKarlo dla panów. W  osta­
tnim czasie rząd austro-węgierski zaanekto­
wał turecką wyspę Ada-Kale na Dunaju. 
Wysepka ta należała do Turcji i już w roku 
1878 miała przypaść Austrji. Później za­
pomniano o niej, gdyż ma ona zaledwie 
2 kilometry kwadratowe i dopiero teraz 
po klęsce Turcji, gdy wysepka od niej zo­
stała odciętą, rząd austrjacki zaanektował 
ją. W kilka dni potem utworzyła się wę- 
giersko-rumuńska spółka z kapitałem 2C 
mil. koron, która ma wybudować na niej 
dom gry, aby nasi panowie mieli jeszcze 
jedno miejsce, gdzieby mogli wywozić krwa­
wicę ludu na karty.

W ielki poiar miasta. W sobototę 18 b. m. 
wybuchł w wielkiem starożytnem mieście 
węgierskiem, w Preszburgu, ogromny po­
żar w dzielnicy żydowskiej, który trwał 
przez całą noc i dopiero w niedzielę zo­
stał zlokalizowany. Szkody są ogromne.

Jak na razie stwierdzono, ofiarą padło 
97 domów całkowicie spalonych, z górą 
100 częściowo zniszczonych lub uszkodzo­
nych; 36 osób odniosło ciężkie rany i 
poparzenia, 120 lekkie a 5200 osób zo­
s ta ło  bez dachu nad głową.

Szkodę w przybliżeniu obliczają na dwa 
miljony koron. Ratowanie osób z palących 
się domów było bardzo utrudnione, po­
nieważ z powodu święta żydzi nie brali 
wcale udziału w akcji, a wielu nawet nie 
chciało wyjść z mieszkania. Sytuacja po­
lepszyła się dopiero, gdy rabin zwolnił wszyst­
kich i wydał pospiesznie specyalną dys- 
penzę.

Oliarą pożaru padł wśród innych histo­
ryczny kościół św. Mikołaja, jeden z naj­
piękniejszych zabytków miasta i częściowo 
spłonął także klasztor OO. Kapucynów.

Pożar. W Rylowej w powiecie brzeskim 
zgorzało w nocy z 5 na 6 b. ra. całe za­
budowanie Pawła Łucarza. Dzięki wytęża- 
iąccj pracy mieszkańców wsi, pobudzonych

wartownika, udało się pożar umiej­
scowić.

Ratunek był ciężki, bo do stodoły Łu­
carza przytyka dom Franciszka Pisty.

Przy obronie odznaczyli się szczególnie 
Stanisław Cieśla, Jan Cieśla, Stan. Dziąćko, 
Kasper Wijas. Podziękowanie należy się 
straży pożarnej ze Szczurówki, której na­
czelnik wójt Stan. Nita chwacko się spisał.

Niestety zgubny zwyczaj chowania pie­
niędzy gdzieś popod krokwie, po łóżkach 
był przyczyną nieszczęśliwego wypadku, 
za którym przyszła śmierć. Oto żona Łu­
carza, kobieta 80-letnia, w czasie zamie­
szania wpadła do płonącego domu, by ra­
tować schowane gdzieś pod krokwią pie­
niądze. Ogień poparzył ją  tak silńie, że po 
północy wyzionęła ducha.

Wincenty Dzień. 
Dla nauki języka „pułkowego". Nie­

miecka gazeta Cajt donosi, że ministerswo 
wojny zamierza na próbę wysyłać młodych 
oficerów dla dokładnego przyswojenia sobie 
języków pułkowych do miejscowości z lu­
dnością czysto jednojęzyczną na okres 3 —4 
miesięcy. W ybrane na ten cel będą jedynie 
miejscowości, w których niema garnizonu. 
Oficerowie mają zamieszkać u tamtejszych 
emerytów wojskowych, a w razie ich braku 
u księży lub nauczycieli, którzy za odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem mają ułatwić 
im wyuczenie się języka krajowego. Próba 
ta będzie przeprowadzona w korpusach: 
3 (języki słoweński i włoski), 4 (węgierski), 
5 (słowacki), 6 (węgierski i słowacki), 7 
(serbsko-chorwacki i rumuński), 8 (czeski), 
9 (czeski), 10 (polski i ruski), 11 (polski, 
ruski i rumuński), 12 (rumuński), 13 (serb- 
sko-chorwacki), 14 (włoski).

Niemcom nie bardzo to się podoba, iż 
oficerowie będą się musieli uczyć innych 
języków na prawdę. Teraz bowiem chociaż 
istnieje rozporządzenie, iż oficerowie muszą 
znać język pułkowy, wielu oficerów wprost 
śmiesznie władało językami nie niemie­
ckimi.

Wypłaty tygodniowe — we środę.
Gmina budapeszteńska postanowiła robo­
tnikom, stojącym w jej służbie, wypłacać 
pieniądze za tygodniową pracę nie w so­
botę, jak dotychczas, lecz we środę. De­
cyzję tę powzięła gmina w uwzględnieniu 
podania ańtialkoholicznej ligi, która zwró­
ciła uwagę, że robotnicy zarobek tygodnio- 
wy, wypłacony w sobotę, jako w dzień 
przedświąteczny, w znacznej części wydają 
na alkohol.

Przyjemności burmistrzów w Rosji. 
Burmistrza miasta Krasnystaw w gub. lu­
belskiej skazano z rozporządzenia guberna­
tora na 5 dni aresztu za samowolny wyjazd 
do Warszawy oraz rozwijanie zabiegów w 
sprawach mających związek z jego obo­
wiązkiem bez specjalnego upoważnienia.

Rosyjskie specjalności. Z okazji 300-le- 
tniego jubileuszu krwawych carów zapro­
wadzono w Rosji nowe marki pocztowe 
z portretem Mikołaja II i innych carów. 
To wywołało opozycję wiereopoddańczych 
urzędników pocztowych, którzy uznali, że 
przebijanie stampilji na wizerunku cesar­
skim jest obrazą majestatu. Marki zamie­
rzano wycofać. Ponieważ jednak są ich 
znaczne zapasy, przeto czynownicy wpadli 
na pomysł zużytkowania ich, bez naruszania 
uczuć lojalności. Pomysł zasadza się na 
wprowadzeniu nowej stampilji do tych 
marek. Odtąd stempel pocztowy nie będzie 
zaczerniał wizerunku cesarskiego na marce, 
lecz po przybiciu go, ukaże się nad głową 
cesarza korona, z boków zaś wstążeczka 
z napisem: „Boże caria chranil" i z datą 
1613—1913. Dodajemy, że nie jest to żart, 
lecz rozporządzenie, ogłoszone już przez 
pisma warszawskie.

Na liczne zapytania donoszę, że bro­
szurka p. t. O z b i e r a n i u ,  s u s z e n i u  
i p r  z y g o t o  w a  n i u  do h  a n  d l u  z i ó ł  
l e k a r s k i c h  i p r z e m y s ł o w y c h  — 
p o d r ę c z n i k  d l a  p l a n t a t o r ó w  i 
z b i e r a j ą c y c h  z i o ł a  d z i k o  r o ­
s n ą c e "  napisany przez podpisanego, wyj­

dzie z druku dnia 25. bm. i kosztować 
będzie 60 hal. Wszystkim tym, którzy 
podręcznik powyższy zamówią po dzień 
1. czerwca br. zniża się cenę na 40 hal. 
które najlepiej posyłać markami w liście 
wraz z zamówieniem pod adresem podpi­
sanego — posyłka bowiem za zaliczką 
kosztuje 65 hal.

Baranowski Kazimierz 
w Chocimierzu, poczta w miejscu.

W czterdziestoletnią rocznicę istnienia 
firmy, oraz z powodu objęcia interesu po 
WP. Józefie Iwanickim (Gł skład maszyn 
we Lwowie i filia w Krakowie) przez tego 
syna Józefa, Stefana Iwanickiego odbyło 
się solenne i dziękczynne nabożeństwo w 
kościele Katedralnym dnia 7-go maja br. 
o godzinie 10 z rana.

Z tych samych pobudek dla podtrzyma­
nia tradycji, spadkobierca ofiarował Kr. 
„Ognisku nauczycielskiemu" na budowę 
sanatorjum w Szczawnicy 1000 K. Ponad­
to nowy właściciel pomny słów swojego 
ojca, który przy pomocy patrjotycznego 
nauczycielswa usuwał krążących po Galicji 
wrogich narodowi naszemu agentów prus­
kich, a który przekazał i w testamencie 
zaznaczył, że w znacznej części powodzenie 
swojej firmy zawdzięcza życzliwości nauczy­
cielstwa ludowego, młody przedsiębiorca 
zobowiązał się wypłacać stale dwa razy 
do roku 10 proc. z dochodów na utrzy­
manie wymienionego sanatorjum.

Za dar, oraz za tak szlachetne zobowią­
zanie się dla celów humanitarnych Wydział 
„Kr. O. N.“ składa ofiarodawcy serdeczne 
podziękowanie.

Skąd powstała nazwa gazeta. Pierwsze 
gazety ukazały się w Wenecji. Miasto to 
miało w szesnastym i siedemnastym wieku 
największe stosunki ze Wschodem i stam­
tąd pierwsze pobierało wiadomości.

Ponieważ cała Europa żywo dopytywała 
się o nie, przeto jakiś pomysłowy człowiek 
wpadł na myśl, żeby te wiadomośei dru­
kować i sprzedawać. Kiedy arkusz tych 
drukowanych wiadomości kosztował tylko 
gazetę używaną wówczas monetę i stąd 
powstały gazety.

Ów pomysłowy Wenecjanin nie wyna­
lazł nic nowego, bo już za cesarzy rzym­
skich wychodziło w Rzymie pismo zwane 
„Akta Duerna".

W tych dniach opuścił prasę i jest do 
nabycia po przystępnej cenie z przesyłką 
pocztową 1 kr. 60 hl. w księgarni W. Po- 
turalskiego Kraków-Podgórze p. n. „P r a- 
w o  p o b o r u  opłat gminnych od napojów 
wyskokowych, słodzonych, piwa, miodu 
pitnego i nalewek miodowych" zestawiony 
przez Ludwika Topolskiego em. radcę ma­
gistratu.
m m m m ^m m m — mmmmmm— mmmmm— m m m m m m m m m m m —  i B H |

Dział rolniczy.
Rolników powiatów pilzneńskiego i 

ropczycKiego zaprasza bardzo gorąco Koło 
Twa Szkoły ludowej w Dębicy na 3-dniowy 
bezpłatny kurs gospodarski, który się od­
będzie w Dębicy, w sali „Sokoła" w dn. 
29, 30 i 31 maja b. r. Kurs przychodzi do 
skutku staraniem Koła T. S. L. w Dębicy, 
Towarzystw rolniczych i Zarządów powia­
towych kółek rolniczych obu powiatów. 
Referentów na kurs dostarcza Komitet ck. 
Tow. Rolniczego w Krakowie. Program wy­
kładów jest następujący:

C z w a r t e k  d n i a  29 m a j a  b. r. Og .  
9 rano nabożeństwo. O godz. 9 i pół rano 
przemówienie reprezentacyjne. O godz. 10 
rano „O rolniczej organizacji handlu by­
dłem i trzodą chlewną". O godz. 2 popoł. 
„O wychowie cieląt i żywieniu krów".

P i ą t e k  d n i a  30 m a j a  b. r. O godz. 
8 rano „O Warzywnictwie". O godz. 10 
rano „Wychów prosiąt i żywienie świń".
0  godz. 2 popoł. „Walka z chwastami"
1 „O wpływie obróbki okopowej na zbiory".

S o b o t a  d n i a  31 m a j a  b. r. O godz. 
8 rano „O sadownictwie", O godz. 10 rano
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„O gospodarstwie nabiałowem" i „O spół­
kach mleczarskich". O godz. 3 popoł. „Po­
moc w nagłych wypadkach u żywego in­
wentarza". O godz. 6 popoł. Zakończenie.

Zarząd Koła Twa Szkoły Ludowej przy­
gotuje dla uczestników kursu większą ilość 
popularnych tanich książeczek o rolnictwie. 
Dla uczestników kursu z dalszych stron 
przybyłych, urządzi Zarząd Koła T. S. L. 
wspólne kwatery, po które jednakowoż 
muszą się włościanie zawczasu do Zarządu 
Koła T. S. L. w Dębicy zgłaszać, (korespon­
dentką).

R o l n i c y  w e ź c i e  j a k  n a j l i c z n i e j ­
s z y  u d z i a ł  w k u r s i e !

Kolbuszowa. Staraniem Wydziału Rady 
powiatowej i delegacji Kółek rolniczych 
urządzony zostanie w dniach 27, 28, 29 
i 30 maja powiatowy kurs pożarnictwa. 
Celem kursu tego będzie wykazanie uczest­
nikom kursu konieczność tworzenia obrony 
pożarnej, wreszcie przyswojenie im wszel­
kich teoretycznych i praktycznych wiado­
mości, potrzebnych do niesienia pomocy 
przy pożarach, oraz skutecznego ratowania 
życia i mienia mieszkańców gminy, poża­
rem nawiedzonej. Delegacja powiatowa Kó­
łek rolniczych w Kolbuszowej prosi wszyst­
kie Kółka w powiecie o przysłanie uczest­
ników na tenże kurs. Kółka powinny wy­
brać ludzi uczciwych i chętnych, którzyby 
wiadomości nabyte w gminach i Kółkach 
rozpowszechniali. Uczestnicy kursu dostaną 
bezpłatne pomieszczenie i całodzienne utrzy­
manie. Po ukończeniu kursu otrzyma każdy 
potwierdzenie odbytego kursu. Kółka rol­
nicze jak też i gminy powiatu powinny 
dołożyć starań, ażeby z kursu tego sko­
rzystać mogło jak najwięcej uczestników. 
Na kursie tym będą wykładać instruktoro- 
wie Zarządu Głównego i Krajowego Związku 
straży pożarnej, przytem miejscowy lekarz 
będzia pouczał o pierwszej pomocy w na­
głych wypadkach. Kurs ten rozpocznie się 
dnia 27 maja o 8-ej rano.

Jan Bielak Henryk Welfe
Sekretarz. Kierownik Delegacji.

Filja „WłościańsKiego Związku pro­
ducentów paszy i zboża“ we Lwowie.
Dnia 11 maja b. r. odbyło się we Lwowie 
w lokalu Lud. Tow. Wzaj. Ubezp. „Wisła" 
zgromadzenie członków „Włościańskiego 
Związku producentów paszy i zboża" w Kra­
kowie, celem przeprowadzenia założenia 
tii.ii i egoż Towarzystwa we Lwowie. Prze­
wodniczył p. Paweł Baranowski, wójt z Zi- 
Wnej Wódki, sekretarzował p. Jan Baisa- 
rowicz, rolnik z Przemiwółek, pow. Żół­
kiew. Sprawę założenia filji referował p. 
Eug. Migdałek ze Lwowa, obszernie stresz­
czając historję dotychczasowej działalności 
towarzystwa na gruncie zachodnio-galicyj- 
skim. Dłuższe przemówienie poświęcił refe­
rent ponadto interpretacji statutu Towa­
rzystwa i jego wewnętrznej, nadzwyczaj 
sprężystej organizacji. W dysyusji nad tem 
pjzemawiali pp. St. Baranowski z Zimnej 
Wódki, JózelSałamaszyński z Zimnej Wody, 
Kazimierz Maślanka z Żubrzy, Jan Smyk 
t  Gródka Jag., tudzież — pp. Dziedzicki 
wicedyrektor „Wisły" i Zygmunt Oster­
setzer ze Lwowa. Po zamknięciu dyskusji 
jednogłośnie uchwalono rezolucję, przedło­
żoną przez referenta o następującem brzmie­
niu:

,,Włościanie zebrani W dniu 11 maja 
1913 we „Wiśle", uważając się za pierwsze 
Walne Zgromadzenie Filji „Włościańskiego 
Związku producentów paszy i zboża" uchwa­
lają z dniem dzisiejszym agendy filji roz­
począć".

Następnie przystąpiono odrazu do wy­
boru kierownika filji i tegoż zastępcy. Re­
zultat wyborów przedstawia się tak, że 
k i e r o w n i k i e m  f i l j i  wybrano j e d n o ­
g ł o ś n i e  p. Eug. Migdałka, zaś zastępcą 
kierownika filji p. Zygmunta Ostersetzera 
ze Lwowa.

G rabie (p. Wieliczka). Staraniem Spółki 
mleczarskiej w Grabiu, w pierwszą rocznicę 
założenia, odbył się uroczysty obchód dnia 
10 maja b. r.

Dnia 11 maja odbyła się wspólna foto- 
grafja członków, a wieczorem staraniem

kierownika tut. szkoły p. Stanisława Lei- 
tnera i nauczycieli w sali nowego budynku 
szkolnego, przy współudziale mandolinistów 
odegrano „Opowiadanie limika" z Kościu­
szki pod Racławicami" i „Łobzowianie". 
Podczas gry szczególną uwagę zwrócił p. 
Wacław Twaróg, który tak w jednym jak 
i w drugim obrazie swą grą artystyczną, 
i zrozumieniem sztuki podbił serca obe­
cnych: z pań zaś p. Aniela Nizińska.

Oby szybki rozkwit mleczarskiej spółki 
zachęcił i inne wsie do zakładania podo­
bnych spółek.

W końcu kilka cyfr: od 2 maja 1912 do 
30 kwietnia 1913 wypłaciła Spółka człon­
kom 30.297 K. i 78 h. za mleko, które 
się dostawia do Krakowa do Mleczarni 
miasta.

C eny  targow e,
Kraków20 maja. PszenicalO'60, do 11 ‘25 żyto U'40 

do 9'65, jęczmień 8-30 do 8 80, owies 9'25 do9'80, grocb 
14-60 do 17.50 wyka 10“00 do 12'00, siauo 4T0 do 
6-80, koniczyna 6'70 do 6‘10, słoma 2'00 do 2'30, 
nasienie koniczyny czerw. 60 do 80, ziemniaki 3'26 
do 3-76 koron za 50 kilo.

Z  2 0  —  2 2  litrów mleka 
1 kg. masła deserowegol

Nie należy jednak ani mleka pełnego 
sprzedawać ani zbierać zapomocą mis 
do odstoju śmietanki, przez co marno­
trawi się conajmniej 1% tłuszczu ani 
odtłuszczać mleka na tłustej wirówce. 
Trzeba używać tylko na całym świecie. 

słynnej wirówki

A L F A
1,600.000 sztuk w użyciu. — Bardzo 
pouczające broszury posyła na żądanie 
bezpłatnie i franko Tow. akcyjne
ALFA SEPARATOR, Wiedeń X II3.

Lokal „Z w ią zk u  Strzeleckie- 
go“ w  Krakowie, przeniesio­
ny został z ul. Długiej na uS. 

Kochanowskiego I. 15.

Na reumatyzm, bóle głowy
migrenę i inne bóle nerwowe polecamy jako 
jedyne niezawodne nacieranie

M I G R O L
(nazwa prawnie zastrzeżona).

Cena flakona 70 hal. — Sposób użycia dla 
każdego flakonu dołączony. Najmniej wysyła 
się 2 flakoniki. Fabryka oraz główny skład 
wysyłkowy: C. K. apteka obwo­
dowa O. HELLMAN w Tar­

nopolu 1. 27.

Słosię. siano, zbole i inne artykuły ralniczt
najlepie! spieniężyć można przez Włościański Zwią- 
z producentów paszy i zdoż& w Kraitowie plac 
Matejki 1. 7. Kiljo: Jarosław, ulica Słowackiego 
1. 34; Tarnów, wojskowy magazyn prowiantowy.

Włościański Związek objął dostawy siana i 
słomy dla armii w Krakowie, Tarnowie, i Jaro­
sławiu ; wchodzi w Btosunki handlowo tylko z człon­
kami, płacąc im jak najwyższe eony. “Włościanom 
spieszy z poradą we wszystkich gałęziach rolniczo- 
handlowych i udziela im zaliczek na dostawę paszy.

Po wsiach zakłada swojo oddziały rolniczo- 
handlowo. Zgłaszać się pod adresem: W ł o ś ­
c i a ń s k i  Z w ią z e K  p r o d u c e n t ó w  p a ­
s z y  i  z b o ż a  w  K r a k o w i e ,  p l a c  M a*  
t e j K i  7 . osobiście lab pisemnie.

Najzupełniejszymi środkami
piękności i czyszczenia cery s®1
odśwlerzające I upiększająca każdą twarz

K riegnera
m lacerysa\^ca kałdą twarz \

Akacjowe KREM 2 k. 
PUDR 1 k. 
MYDŁO 1 k.

Drawnie chroniono. Działają cudownie 
przeciwko piegom, plamom wątrobia- 
nym, zmarszczkom, pryszczom ii p., cie­
szą się ogólnem wzięciem nietylko 
nas, locz na całym świocio. 1 

pocztą przoz:
H p t r t g  ( r l e g i e r i ,  B u d a p e s z t  l i l i i ,  K i l if i n p is f z

O U

=  Adresy adwokatów =

krajowy Or Józef Łodygowski
otworzył kancelarję adwokacką w Żywcu (naprz. poczty)

I Kraków Dr Fr. Bardel
j Mały Rynek 1. adwokat krajowy.

Kraków Or Józef GabryeEski
Gołębia 1 4 ,1 p. adwokat krajowy.

Dr. W. Daniec
Zamkowa 4. adwokat krajowy.

Dr. K. Kulczycki otworzył kance- 
laryę sdwokaekę 

W Jaśle, przy nl. 3 Maja naprz. Tow. Zaliczkow.

Adwokat Dr. ERB
otworzył kancelaryę we F r y s z t a k u .

Wiktor Skołyszowski
Kraków, ulica św. Jana 14, II. p.
rządowo upoważniony geometra cywilny, prze­
prowadza wszelkie roboty w zakres ałernictwa 

wchód
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Bili im M i  okrętów linii Hantburg-iitneryka
z Hamourga do Nowego Yorku parowiec „Impe­
rator11 24 maja, „President Lincoln11 25 mają, „Pen- 
fcylvania:; 29 maja, „Amerika11 5 czerwca. Nowa li­
nia do Bostona parowiec jj-Cłncinnati11 21 maja, 
„Cleveland11 8 czerwca. Do Pinladelpkii: parowiec 
„Prinz Adalbert11 8 czerwca. Do Kanady parowiec 
„Willeliad11 23 maja, „Pisa“ 80 maja, ,|Parcelona“ 
6 czerwca. Do Brazylii północnej: parowioc „Gua- 
hyba11 10 czerwca. Do Środkowej Brazylii: paro­
wiec „Tijuca11 28 maja. Do La Plata: parowiec 
„Konig Friedrich August11 27 maja, Cap Ortegal11 
3 czerwca. Do Cuba-Mezico: parowiec „Bteiger- 
wald11 28 maja, „'Wcsterwald11 8 czerwca

Kancelarja 1—3
ad w ok ata  D ra  S to rnbach a
przeniesioną została z domu przy ul. Stolarskiej 
Nr^Nhjlc^domujjrz^^^u^

W ielo m ilionów  por po-fada człowiek w skórze. 
Służą one wprawdzie do oddeohania zapomocą skó­
ry, Mogą jię jedAłk niemniej staó weisciem, przez 
które wnikają do organizmu nieczystości i choroby. 
Id ją one też skł >i ność do łatwego przejmowania 
wilgoci i oziębienia, z czego powstałą potem reu­
matyzm, gościec, nenralgia i t. p. [bolesne cierpie­
nia. Z tego wszystkiego widać, że skóra wymaga 
troskliwej opieki. A nadaje się dla celów tych naj­
lepiej Kellera wonna dezynfekeyonująca, kojąca ból 
i przeczyszczająca esensya fluió^wa z markę „F)fla- 
Fluid11, którą apteka: z E. Y. Keller w Stubicy El- 
soplatz Nr. 163\Kroacya) w ilości 12 fle1 sek za 
K 6'—, ©płatnie wysyła. Z własnego doświadczenia 
gorąco ją każdemu, czytelnikowi polecamy.

roślin lekarskich i prze­
mysłowych, kture dają 
w ielk i dochód, wy­
syła bezpłatnie: : : : S

K. B aran o w sk i, C hoeim ierz  o. p. loco.

Polska gospodyni zażywa sławy,'iż jest dziel­
ną i obrotną. Nie jest przeto przypadkiem, że Mag- 
giego kostki buljonorn po 5 h tak szybko u n n  
się rozpowszechniły. Przez używanie Maggiego kos­
tek bowiem móżna oszczędzać na pieniądzach, cza­
sie i pracy. Maggiego kostki buljonowe są sporzą­
dzone z n-.jleoBzego ekstraktu z mięsa i zawierają 
także potrzebną ilość soli i korzeni, tak. że wystar­
cza, zwyczajne polonie wrzącą wodą, aby otrzymać 
naf ychksiast wyborny rosół wołowy. Przy zakupie 
należy jednak uważau na nazwę Maggi znak o- 
chronny krzyż w gwieździe.

fBROSZURA Nr. 217 BEZPŁATNIE.

Patentom anemi maszynami Dra GASPARY

do wyrobu dachówek
pracuje kilka tysięcy zakładów.

Maszyny do próżnych bloków betonowych. — Ma­
szyny do cegły cementowej. — Maszyny do drenów 
cementowych. — Formy au schodów, rur, słupów 
betonowyoh i t. p. — Maszyny do drobienia ko- 
aieni, maszyny waleowe, mieszadła do zaprawy.— 

Prasy do płyt wszelkiego rodzaj u, oraz sztucznego 
szyfru asbestowego.

FABRYKA MASZYN

I M a . ,  Marli
Prosimy- o odwladziny fabryki.

NA RATY M A S Z Y N Y
do szycia i kalia

poleca

największy skład w
24-62 firmy

R. Pawłowski
o  H a s i e ,  Ranek l i .

ConniLi z  h istoryą m aszyn da "nio i opłatnie.

D o a r a  sposobność 
zakupna g r u n ł ó w l
W  Siarkowej w powiecie liski m od kościoła 
o 4 Kim. szkoła w miejscu nabyć można grunta 
w cenie od 700 do 1200 kor. za morg dobrej 
roli. Nabywający powyżej 8 morgów otrzymuje 
bezpłatnie drzewo w lesie na budynki. W yma­
gane najmniej 60°/o gotówki, reszta pożyczka 

bankowa. 8—10

Zgłoszenia Kazimierz Maksymowicz, Stań­
ko wa p. Tyrawa wołoska.

p. loco, wyrabiaj ircą płótna z przędziwa lnianego i ko­
nopnego przyjmuje od Braci włościan przędziwo na 
wyrób płótna, ręczników i t. d po cenie bardzo umiar­
kowanej. — Agentów do zbierania przędziw* po wsiach 
przyjmuje się pod bardzo korzystnymi warunkami. 5—6

Szanowni odbiorcy
Proszę zgłaszać P“* do mnie po towar drewniany różnego wy­
robu szafliki, konewki, putnie, maśniczki, skopce, dzieżki, 
wanienki, m_,jniki, balj* faski, stołki duże i małe, stojaki, 
dla dzieci, bryc: ki, taczki, kolebki, kanapki i solniczki wysy­
łam ody rotnie koleją lub pocztą po bardzo niskich cenach. 
BŁAŻEJ WOJ1 YŁKA Stryszaw a Nr. 888 Ost. p. Lachowice-

W ażne III
dla Kółek Rolniczych I Sklep ów  
- ----------— spożyw czych 11

w Krakowie Sławkowska 1II poleca P. T. Kapcom:
kiełbasę siekany za 1 kg po 1.96 Kor.

v krajany „ „ „ 2.50
słoninę polskg grub; za 1 kg po 1.85 Ker.

,, węyierkich „  „  „  172  „
^  „  przarośniętę „ „  1 7 0  „
l boczki wędzone surowe „ „  2*10 „

lirzH tutti m i s Mum
siacya Krosno, prowadzony we własnej administracji, 
poleca wsze'ki materjał tarty jodłowy, jako to deskj, 
8—12 rygle i łaty po cenach znacznie zniżonych.

Zarząd dóbr Stanisława hr, Szeptyckiego.

y M i  ImM profcisi mszy
w  K raX ow ie« u lica  Basztowa 1. 3 .
Przeprowadza wszelkie transakcje paszę ja k : konfezem, 
sianem, słomę I owsem oraz pośredniczy przy dosta 

wie żyta dla c. k. armji.
Dostawy podejmuje tylko od producentów- członków. 
Zakłada lokalne Spćłkl producentów paszy dla wspólnej 

sprzedaży produktów drobnych producentów. 
Adres telegraficzny „Zetpepe‘!, Kraków. Telefon 384.

S P E C Y A L W E

Setki listów  z  serdeczne- 
mi p odziękow aniam i za

skuteczne bandaże na przepu­
kliny, czyli oruck, o .rzymał M. 
L. POLACZEK w  Sam borze  
Nr. 53. — Dla kobiet, dzieci 1 

— mężczyzn po E  4, 
5 i 6; angielskie po 
K 8,10 i 12, zai pa­
tentowane am ery­
kańskie po K 14, 
IS i 22. Zamawia­
jąc należy podać 
'uinrę przez 1 lodra 
wokoło, w pachwi­
nie lewej czy pra­
wej ? Czy opadło 
w dół? Ćzan cier- 

bu um, vr i-.-k i cży jut używa­
no jakie bandaże? — Wy Hyla 
pocztą w  skrzyneczce bt.t po­
dania o w  środku się znocho- 
dzi. Albo też można do Sam­
bora p-zyjechaó 1 osobiście baSr 
daż dopasować. 18—20

Wasąły kącik.
Znalazł się w Kropce

Pewien jegomość wybrał 
się na spacer ze swym 
Dsem. Pies po drodze wpadł 
do sklepu rzeznika i ukradł 
kawałek kje^pasy.

Rzeznik popędził za nim 
i spotuał owego jegomoś­
cia.

— Panie! Czy to pański
pies ?

— Nie! — odpowiada, 
pan spokojnie. — Dawniej 
ja  go żywiłem, teraz za ­
rabia już sam na swe u- 
trzymanie.

Do*ire określenie.
— A czy mąż pani chęt­

nie bierze się do pracy?
—  Naturalnie! Ale tylko 

wtedy, kiedy nie ma nic 
do robbty!

yc rasa
\  ,'v \

\ P i ,

P I W A
B a w a r - I l a s y n o w s - F o i t e r

w y r o b u

uznane zostały* na wszystkich
św iatowych wystaw ach  

jako  wyśmienite!*

* o / V
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P R Z Y JA C IE L  LUDU

w powiecie Eałuskim jest obecnie w toku. Do 
nabycia bardzo dobre grunta i dw ukośne łąki, 
oraz zręby o dozwolonym korczunku. Do Więk­

szych gospodarstw można dobrać lasu.

Ce»7 umiarkowano, warunki 
kupna korzystne.

We Wierzchni osiedliło się już kilkanaście osa­
dników polskich od Niska i Rozwadowa. Pod 
kaplicę i szkołę polską dwa morgi gruntu w śród 
ku kolonii oddzielono, a cegła we własnej ce­
gielni wypalana. Sk-cya kolei Kałusz odległa o 
12 kilom. Lasy kameralne budulcowe i opałowe 
w sąsiedztwie, a koloniści mają przyrzeczony 
budulec po zniżonych cenach. Wyjaśnień udziela 
Karol Burghardt, zarządca dóbr Wierzchnia 
d w ó r p. Kałusz alboteż gospodarze Jar Orty* 

lub Adam Droza, tamże.
s

P<decamy go-ąco wszystkim, którzy mają zamia” jechać do A m ery k i lub 
K anady , abj u l ik  się z pełaem zaufaniem ty lk o  wprost do

Biura podroży Zsffli Biasiatieckiej w ftświęeknfo,
które nie ma ładnych t gentów ani naganiaczy. j---r-rv:.-.rrs=

Z A  D A R M O
nie, ale bardzo tanio można ubezpieczyć od ognia, pioruna 
i ekstfńnm swoje mierne i dibyteft. 2 gtesiettia pśmmsie

§4W I S Ł A
Ludowe Tow. Wzaj. Ubezp
we Lwowie, ulica W ałow a L.

9 9

Zastępcy n a  prow incji.

K ro ś n  ie  S  
f  r t ownur t t j  nMjm utfr

preyjjnnje

« i u N 9
[  ( i i f t o  {  J  procent u i 

dnir Jo4eiria
SJOtoty -sfc-obce p  ntąaza tittey 
nafwySbj 1 wydaje bezpłatnie 
skarbem ■ dla drobnych ona. 
czędności..— 'Z* Rady nadzór* 
cze' Dr. Feliks Czajkowski, 
Jędrzej Rrnki-reL człcuekRa­
dy nadzorczej Stron. Lnd i t. 3.

Patent anstr. 41756. 
W y r ó b  K r a k o w s k i !! 

D o s k o n a ł e

p o R ry c ie
dachów ka mi

Lekkie i piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 8—30 

Itojnyłszy stepiaóognłotrwiłottl.

A S B I T
fanpek a a b w h r o j  odporny 
na zmiany powietrz- i wiatry 
Fabryka łupku asbesfow . 

„A S  B IT * .
Spółka z ograniczoną poręką.

K R A K Ó W ,  
Fabryka: u l.S tarow ilśna89 
Bmoru centr.: „ 48
Dokładne kosztorysy podaje 
Fabryka za doniesieniem dłu­

gości krokiew i kalenicy.

Oryginalna „M 6 IO tta M
j e d y n a  w świecie wirówka 
z bębnem wiszącym swobo­
dnie w łożysku kułkow em !

N ajlżejszy  chód! — N aj­
prostsza obsługa! — N aj­
dokładniejsze odśimetan- 
kowanie! N iem a napraw! 
Konstrukcja genjałna! —

Q p ? y i i ł a ln ę  M ć i e t t e
jest

królową wir6weto!

bnotcct*' M ilf l l tc ,W is ta ] , IV, Msp?iH)f§i5.

I '%%%  v
O,

Rasa Zaleta e I fm
— Stewarzyszeide z ogcafticzoną „porębą — ■ ■ —

J f r  & « * * * „ &  ' \^c> %  4 .  '

\ V  \ %v
9  S S  < Ó  -•

przyjmuje wkłulki Oszczędności na 5łV/n< udziela po­
tyczek wekslowych, hipotecznych, bierze w zastać 
papiery wartościowe, przeprowadza transakeye. zmienia 
pieniądze zagraniczne i t. p. Prezesen^Rady Nadzorczej: 
Dr Auam Fouferko. Dyrekcyę stanowią: Stanisław 
Szceepańdkł.Dr J:>&odygowałri i Grzegorz Jakubowicz
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a  p r z e k o n a c i e  s i ę
że najlepiej jechać do Ameryki angielskimi okrętami, bo są 
największe i najtańsze (4 dni i 10 godzin m orzem ) naj­
lepszy wikt i obsługa na nich oraz najwytworniejsze urzą­
dzenie trzeciej klasy Na angielskich okrętach niema tak 
zwanego międzypokładu, jest tylko klasa trzecia o k-.jutach 
dla 2—6 osób na w?ór klasy drugiej- Osobne Jadalnie 
--  =  sale dc zabaw ■ -  :-■■■:

Po bliższe informacje należy pisać i listy aaresow&u.

Anglo - kentinentahs Reise Bureau
(Anglo kontynentalne Binro podróży).

GIashaven 22, ROTTERDAM (Holland).

Okręty idą w prost dc- portów:
Półn. Ameryki: New-York, Boston, Philadelphiia I Port- 
Kanady: Halitax, St. lo r  i Quebec [land.
Połudn. Ameryki: M ontewideo i B uenos-A ires (Argentyna) 

Rio de Janeiro i Santos (Brazylja)
Urzędnicy Polacy! Ceny niskie Zastępców poszukuje siy,— 
List zwyczajny opłaca się marką ss 26 hal., t pocztówkę 

= =  za 10 hal —  ■ —

Plarwszy i najstarszy skład w kraju
maszyn do szycia i hpftu krawie­
ckich I szewskich oraz do wyrobów 
pończoszkowych i trykotowych.— 
k u rs haftu bezpłatnie Agenta­

mi się nie posługuje.
33 Przyjm uje do napraw y  
| m a s z y n y  do szycia  

S  w s z e lk i c h  system ów ,

JÓZEF IWANICKI,
m echanik specjalista

w Rrakawls: fiotsl PoPera ul. Szpitalna l. 32.
Cenniki opłatnie i darmo. 

A J c 6 L d .e m .io lc 8 L  1 .  S .L w ó w ,  u l .

WOSK PSZCZELNY
żółty, prawdziwy, pod gwarancją ozysty.

Najprzedniejszv gatunek za 1 kg. K. 8-60, drugi ga­
tunek za 1 kg. K. 8-—, chemicznie t ielory za 1 kg. K. 4. 
opłatnie do k-żdej miejscowości wysyła bez zadatku

■ J U T f - T A ł  l t  K rajowy Zakład
I j r S i H U a U l l I l i l  produkcji w osku  

w  T arnow ie.
Cennik wiec dla Przewiel. Duchowieństwa i Bractw 
kościelnych na żądanie"uarmc I opłatnie. 11—12

F A R B Y
lakiery, pokost czysto lniany, terpentynę, oleje i wszel­
kie przybory do malowania tylko w najlepszej jakości. 
Najrozmaitsze kremy, pudry, mleka liliowego i mydlą 
przeciw piegom, liszajom i wyrzutom skórnym. Najlep­
sze środki do wytępiania szczurów i myszy. Główny 
skład świec kościelnych, stołowych i powozowych, wos­
kowych i stearynowych, Najlepiej i najtaniej do naby­
cia tylko w Drogueryl pod Czarnym psem S. Ja­

nowskiego w Krośnie.

ZimKa Opust K. 18
frachtowa około 60% - najdalej do 81 maja br., nadzwyczaj­
ny majowy przy wysyłkach całowagonowych (10.000 kg.)

o
Stern Markę

M G w iazda"
umożliwia zakupno najtańszego i najlepszego nawozu

fosforowego 4—4
najkorzystniej*

Oszczędza, kto pod zasiewy jesienne wiele jnż teraz spro­
wadzi. Bezpłatn analiza kontrolna w kr-jow, stacyach do­
świadcz. chom. nln. Tteprezentacya na Galicyę i Bukowinę
Józef Harcach, Lwów, ul. K o ś c i ^ i K i J ^ S j

W ie iik n U
poczta: Chrzanów

(Firma katolicka i polska 
a najstarsza w Galicji). Pro­
dukuje wapno budowlane, 
do celów chemicznych i
wapno palone mielone 
do nawożenia gruntów.

Ceny umiarkowane, 
na żądanie oferty

p o t a ż e  ińe Kupiłem
łjUowsKlłj ł T c M y - W f o t y f l l  
4podnisrtAa<ry» ns-w sini!
MhKię iktini MsnHgi
B a n ż i» H o r c t y n i t  z podwSJnls 
■ f f  -  i y J i  n łc f  s ą  i i i  !
Wb* łf zyltm tsftta.

^osrę się prreksnsćlzj* 
Jąc.'-' —r.iu cenniki ni ufcr» 
f t  r1młv* mętkfc rlriwięt*. 

TewiriM«ryłlę.ni« płlcb*
, syn tnism.ię«rwi>xjniB^iądt

[tecsAntom Barut
i Pod e p id t i  f e j t t f f c

tkalnia 
Korczynie

(Qalic»»J

LINIA HAMBURG-AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących znanymi pierwszo­
rzędnymi parowcami. HAMBURG — NOWY - YORK. 
HAMBURG—FILADELFIA. HAMBURG—KANADA.
Hamburg — Brazylja Z Hamburg — Środkowa 
Hamburg — La Plata 5 Ameryka
Hamburg — Arab ja 9 Hamburg — Venuzu«ia
Hamburg — Persja 5 Hamburg — Kolumb ja
Hamburg — Afryka 5 Hamburg — Kuba
Hamburg — Indje zach. g Hamburg — Mekayko

Antyerpia — Kanada 
Linja Haiuburg-Ameryka prow..dzi na prawie wszyst­
kich swoich nowojorskich yarov oich rzfciry kiesy DrzT- 
wozowe: I i :ajnta, 11 k .jnta, 111 klasa i mlędzypokład. 
Parowce Lin; i Hamburg-Ameryka dają przy znakomi- 
tem ntrzymaniu, prędki i wygodny przewóz dla podró- 

żujących w  kajutach i wychodźców. 17—62 
O wyjaśnienia 1 cc do przewożą należy się  ̂zwrócić do

 ̂ Kartnerstr»n«e 88, albo do jej agentur:

we Lwowie, ulica Gródecka I. 95, 
wCzen^owcach, Herrengaa$sel6u

: Specystnoset:
“■ mft*e na przepukliny

5 O Ą f k l  b r iu a z n e  d la  p a l. I p a l i  • ,  
§  O lA ^ z ć z u g /y c b  pa  fi poaS R adk l 
C ie li.  * Ic d w .-J D n e -^ - .M n o w j^ ly f r .  
O lan i p o w ie trz e m , na  p ld fa i i % 

p o p .z w ra s ia  f i *  u r ^ r g o r a u .  
i  K o r > t o r y \ r z e c l * J * j a r b . . u l o  I  
tk r z y w le n lo .5  n a r l fa a k l m ie s ię c z n a , 
8 B an d a że  p r z e & r  o p a d a n iu  m a­
cicy $ P o ftczy ::;lr/ gum ow e „ a  
t y la h l .  J  R ę !idV iczB 5  g u m o w a  d o  
ra a n . .U e g a ^ A lu .  8 a O m o w a  d y o . 
h ra tn e  a a j y n l a  o m c A t ■ o c a n l a  
w  d o  c h o d u . 8 J k z y lm u l#
,1 *  m o C io l k f  r a p e n c y A ,  $ H o  

tą f in ia  w y je ż d ż a m . > f  C A n lk J t 
w yay d y a k re t r . . .

&  Polaczek, Sambor R«. 11 P

J a j a  w y l ę g o w e
knr „Wajendotów1* złotych pa 
80 hal. za sztuka wraz z opa­
nowaniem sprzedaje Hodowla 
kur W Serafina w Mrainicy 

p Borysław

S Z K O Ł A
k ro ju  » szyc ia

H anny H ta z y f i s k iB i
dyplom, uczennica Paiysh, 
Akad. Umiej Dla przyjez­
dnych pensionat nl. Karme­
licka 1 14 n  p„ Kraków,

9  •
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letniego, złożonego z 2 pokoi 
i kuchni w pobliża miajtoczkt. 
i stacyi kolejowej. Zgłoszenia 

M jnarska, K utków , ulica 
Radziwiłłowska 11. 1—2

Wesoły kącik.
Konieczna obecność.
— Dlaczego tak późno 

przychodzisz do szkoły?
— Tatuś mnie potrzebo­

wał, proszę pana psorat
— A czy tatuś nie mógł 

się obejść bez ciebie?
— Nie proszę pana 

psora I
— A dlaczego?
— Bo to ja miałem 

dostać w skórę, proszę pa­
na psora!

są bardzo chwalone przez palaczy, bo posiadają 
dym chłodny i łagodny 1 nie wywołują prze­
krwienia krtani. Niestety — jest leszcze wielu, 
którzy kupują i przepłacają liche bibułki zagra 
niczne t. zw, poryzkie (w Wiedniu wyrabiane) 
zapominając, żo to jest ze szkodą i ujmą dla na-

1 Ww~lfT:a« '" i'i“ ~* *

szego przemysłu. — Nie wysyłajmy lekkomyślnie 
naszych pieniędzy w obce kraje, bo ich nie mamy 
za dużo a nadto utrudniamy i opóźniamy rozwój 
naszego przemysłu. Wierzcie mym słowom, idicle 
do trafiki kupli1 książeczkę „Pobudki Bełdowsklego“ 
za 4 h., celem przekonania się o dobroci tejże.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
M-ra W. Badowskiego w  Krakowie.
Przy zakupnls bibułek, proszę dobrze uważać ozy Jest 
nazwa „POBUDKA" i moje nazwisko „BEŁDOWSKi".
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1S OISO I '  I 1.200
podiląksaań a V M |S n fn u in  n | n u i n  9 itwtów (po-

id «dzlqcznrch ItjW itUUW ti ul U W uj dndezad) )t
uzdrowionych I . I ibkarzy.azyskal w krótkim szasio
znany i wychwalany powszechnie ś r o d e k  do

n a c i e r a n i a  pod nazwą

Echtomentol
który setkom tysięcy cierpiącym przywrócił zdro­
wie i dziś jest prawie n każdego ulubionym środ­
kiem domowym, który jak najbardziej zartarz&łe 

i uporczywe wypadki1
reum atyzm u, gośćca, nerw obóli, bolu g ło w y  
lub zęb ów , kłucia w  boku, spucniizny, zap a­
lenia staw ów  i tym podobne dolegliw ości
usuwa bezpowrotnie w jak najkrótszym czasie, 
nawet w tych wypadkach, w których inne środki 
nie pomogły Skutek nadzw yczajny. D ziałanie  

szybkie i pew ne.
Jedyna g łów n a fabryka i w ysy łk a  
praw dziw ego ICH TO M ENTO LU  
Laboratorjuiu chem iczne aptekarza

Pocztą wysyła sio franco — (z opłaconą pocztą)
5 flaszek za 6 koron, — 10 flaszek za 
10 koron, — 25 flaszek za 23 koron.
UWAGA: Uprasza się żądaó tylko Ichtomentolu 
w plombowanom opakowaniu i zamawiać Ichto- 

mentol tylko ze  Sam bora.

W ażna d la  każdegoI W ażne d la  każdego
DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE.

Najlepszem lekarstwem we wielu ciężkich cierpieniach jest 
sławne W IN O  ZIO ŁO W E, które pobudza trawienie i czy­
ści krew. W ino to jest wyciągiem umiejętnio dobranych ziół 
leczniczych, a działa znakomicie w wypadkach k a ta r u io łą d -  
k ow ego , kurczów  i holów  żołądkow ych , niestraw ności, 
kataru k iszk ow ego  i obstru k cji. W czas użyte WI N O  
ZIO ŁO W E usuwa w najkrótszym  czasie ból g ło w y , zgago, 
wżdęcia, nudności, w ym ioty, objawy napotykano zawsze u lu­
dzi cierpiących na żołądek. Dla starych i słabowitych dzieci jest 
W IN O  ZIO ŁO W A niezbędnym środkiem wzmacniającym.

C en a  flaszki kor. 2'49.
3 daszki w yrj łamy opłatnSenie licząc opakowania ani skrzynki. 

Jedyny  wyrób i skład w ysyłkow y:
C. k. Upieką Cyrkularna J- LEWtCKiEGO w Buczaciu, Rynek.

Dra GOLISA prcszeK spożywczy
(artykuł znajdujący się w handlu ed 1857)

środek dyetyczny pomagający trawieniu. Do nabycia we 
wazystkich prawie aptekach i skł idr.iih aptecznych austr.-węg. 
monarchii. Cena małego pudełka K T68, dużego K 2'52. Każde 
pudełko musi bić zamknięte pieczątką „dra Golis11 i zarejestro­
waną marką, wręczcie zaopatrzone etykietą z mojem facsimiie: 
„dr. Jos. Golis Nachfolgor'-. Trzy zakupnie trzeba zawsze żą­
dać wyraźnie d r a  C ioM ** p r o s t u  s p o ż y w c z e g o . 

Jedyny wytwórca (od 3868 r.):

D r  J O S E - F  G Ó J L I S A ,  N a s t ę p c y
Wlsdeń Stefsnsplitz 6 (Zw ittlhof). Wysyłka en gro* I czętslowa.
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Najwyższe plony zapew nia  rolnikom! 
Wapno palone, m ielon e, nawozowe.

Ar

O
8
ela

WAPNO
FAIONE MIELONfj 

90-96* kO I

IPliks fttEMCzntfj
r i 3  KA ' yf 

^ZEBINIA**
5P- Z OOU. ObP.

Dc. Feliks i e n w s l s i  i Ski
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Wrpliinlkl, Kanilgniołsmy I Mijm wapienny „I,*gbln!i“
Spółka z ograniozom odpowiedzialnością.

Kraków, ulica Bracka 1. 6. — Telefon 2456. 
Raprezantacja na Galicję: „PŁUG", Dom komtecwo-rolRlczy Stefana 

Kanapki, Kraków, Rynek KlaparsiU 5, M etan  Nr. 1GS5.

N ajl e p s z e  ź r ó d ło  c z e s k ie *
Tani: derze l
lepszego 2 40 Kj półbiałego 4 K; 
białego puchowatego K. 6'10, 1 ki. 
najprzedniejszego białego jrk śnieg, 
dartego 6-40 i 8 K ; 1 kl. puchu 
szarego 6 i 7 K ; białego przedniego 
10 K : naj przedniej sz. z piersi 12 K.

Przy odbiorze 5 KIK* opłatnie.
G otow a p ościel z gęstego czerw nego, niebieskiego, białego 
lub żółtego nankinu 1 pierzyna 180 cm. długość 120 cm. sze­
rokości w raz z  2 poduszkam i, każda 80 cm. dmgości, 60 
cm. szerokości napełnionemi nowem szarera, bardzo trwałem 
pnehowatew pierzem 16 K. półpnehem 20 l£, puchem 24, pie­
rzyny osobno po 10, 12.14 i 16 K. poduszki 3, 3-50 i 4 K. Pie­
rzyny 2 mtr. długie 140 cm. szer. po 13, 14J0, 17'80 i 21 K. 
Poduszki 90 cm. długie, 70 cm. szer. po 4-60, B'20 i &'J0 K. 
Piernaty z mocnego pisanego płótna 180 cm. długie, 116 cm. 
szerokie po 12-80 i 14-80 K. wysyła za zaliczką oć 19 K po­
cząwszy oołatnie. Wymiana dozwolona, lub zwrot pieniędzy 
za towar nieodpowiedni. Obszerne cenniki darmo i oplatnio.

S. Benisch w Desohenitz Nr. 905 Czechy. 4 3 -5 0

dla rolnictwu I hanllu w  Lwowie 
Sybstnsiia 17. tEltłan ilr . 1677 i 1G73
Bardzo korzystna lokacja p ien iędzy przez w kładki 
na książeczki wkładkowe od 20 koron począwszy na

5 ° | p
z wypłatą do 5000 E dziennie d o z  wypowiedzenia. — Po­
datek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów — 
Wkładki zamiejscowe przesyła się do Barku najlepiej 
przez pocztową Kasę oszczędności, której czeki Pana wy­
syła na żądanie bezpłatn ie, tak, że  na każde] poczcie  
pieniądze bezpłatnie do Banku w ysłan e  być m ogą.

P o ż y c z k i  h ip o t e c z n e !
Najkorzy; tniajsza i najpewniejsza przesyłka pieniędzy 
z P mervki wprost do nas lub do naszych zastępstw 
w Ameryce, htóryoh adresy każdej chwili na żądanie 
podajemy. Przesyłka zostaje następnie u nas opro­
centowana albo według zlecenia w kraju wypłacona.

PP. Em igrantom  zaleca się  ten spo­
sób  przesy łan ia  w  ich w łasnym  
in teresie , gdyż daje to n a jw ię­
kszą p e w n o ś ć  b ezp ieczeń stw a.

I

JAN &SIEZIU w Krościenku Nil obok Krosna
Główny skład piwa Trzcinicttimjo we flaszkach i beczkach, 
znakomite piwo: Leżak — Marcowe — Kaayuowo—Fortor — 
Bawarskie.— Hurtówr r s lla d  spirytusu, rama i rosollsów.

mrto^iaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaciaaaaaaaaaas
Dsehówka Eternitowa

Patent. P a te n t

Najtańsza f najlepsza do pokrycia dachów 
jest dachówka Eternit. Można nią kryć nawet 
Btare budynki drewniane. Tak lekka, że jedno­
konną furmanką przywiezie na duży budynek. 
Ostfzegam kupujących, że prawdziwą dachówką 
eternitową jest tylko ta. na której jest stempel 
z napisem „Eternit44. Inne materyały podrabia­
ne Pieśteniplowane są kruche i przemakało a, 
a agenci do wsiach oszukują kupujących, sprze­

dając podrabiane materyały za Eternit. 
Proszę Panów gospodarzy nie daó się  

oszukiwaó przez agentów. 9 -2 6  
Fr. Trębacz, Karniowice, p. Trzebinia.

Do sprzedania 5 morgów 
pie-wszej klasy gruntu z 

budynkami gospodarskiemi 
wraz z inwentarzem w wsi 
Posadzie Chyrowskiej, miej­
scowość oddalona o 2 kilo­
metry od miasta Chyrowa, 
gdz*~ jest szkoła, kościół i sta- 
cya kolejowa. Zgłoszenia Jó­
zefina Kielar, Posada Chyrow- 
ska, poczta Chyrów, 2—2

500 KORON
zapłacę Fanu, jeśli mój RIA* 
BALSAM nie usunie w przeciągu 
3 dni bez bólu odcisków, bro­
dawek, stwardnień skóry. Cena 
za słoik wraz z listem gwaran- 
2—3 cyjnym 1 korona.
HEMEHY, KOSZYCE, WĘGR

I. skrytka pocztowa 12|310.
J l t J h A ife  Jte t a * **(N *1̂  tN

Wojna polityczna, którą 
prowadzimy dla zdobycia 
należnych rzeszy chłopskiej 
prawe potrzebuje amunicji 
w postaci gazet, broszur, 
organizatorów, agitatorów 
i t. p. Na to trzeba pienię­
dzy. Dlatego przy zebraniach 
zabawach, weselach i t. p. 
pamiętajcie o składkach dla 
skarbu P. S. L.
ż h flu te Jh  i h  «*® fe •o. y .

C. k. rządowo upoważniono

Biuro wojskowe
emerytowanego c. i k. k&j ibana- 
aud vto ra  (sędzia wojskowy) 

Józefa  M artusiewicza  
w  K rakow ie, ul. Zwierzynie­
cka 1. 23 przeprowadzi wszel­

kie sprawy wojskowe.

wszystkim na nią cierpiącym 
opisze chętnie za darmo w jaki 
sposób osiągnęłam trwałą po­
moc i wyzdrowienie z mojego 
długoletniego ciężkiego

cierpienia 
astmatycznego

To nie jest reklama, próbka 
za darmo, — Pani AnDa Dietz 
Kaiserstr. 49, Monechium 90.

S U L M T A L S K I E
najlepszą, w zimie się niosące 1 
tuczne kury, nagrodzone na 
wszystkich większych wysta­
wach jako najlepsze ze wszys­
tkich ras; kura gospodarsta I 
klasy jest wytrzymała niewy­
bredna (sama szuka pożywienia 
swiatowo-sławną do pieczenia 
i na różen, styryjska pularda 
jest zawsze no cesarskich przy­
jęciach. Kogut lub kapłon 6 mie­
sięczny waży 4 kg. kura 3 kg. 
1 kogrt i 2 kury 30 kor. 15 j ,j 
do wylęgu k. 8'BO wysyła za 
zaliczką A. Schmidt, zakład 
chowu drobiu w Judandorf ko­

ło Grazu.

W y l ^ g a r k a
L. 4B wylęga .epiej aniżeli 
każda kura. Darmo na próbę
0. MflCKE, PottBn 'orl 141, k. Wiednia
Setki poleceń i świadectw 
z całej monarchji darmo i 

oplatr‘e. 5—10

Rozszerzajcie 
„Przyjaciela
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(RAKOWIF
ma żclfasze na składzie i poleca najtaniej wszelkiego ro­
dzaju nasiona zbóż, koniczyn i traw.— Nawozy sztuczne 
(żużle i superfosfaty, wapno). — Otręby.—Maszyny i na­
rzędzia rolnicze dla małych i średnich gospodarstw 

wiejskich. — W ęgle i koks.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O

Kółka rolnicze mogą c a łe  z a p o trz e b o w a n ie  pokrywać 
w Syndykacie rolniczym i mają bardzo wielkie o p u s ty . 
Narzędzia rolnicze, jak młynki do czyszczenia zboża siecz­
karnie i t. p., można dostać w Syndykacie już po kilka­

dziesiąt koron za sztukę.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Radzimy, żeby po kilku gospodarzy zamówiło czy to na­
wozy w wagonach, czy narzędzia do wspólnej obróbki roli 

i zboża, a wtedy taniej im kupno wypadnie.

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ a □ □ □ □ □ □ □

UWAGA: Centryfugi (odśmietankownice) dla małych go­
spodarstw, przeróbka 50 litr. mleka na godzinę, po wy­

jątkowo nizkiej cenie K 70 * —  za sztukę.

Bryndzę deserową

PA-PA“
w  oryginalnych </« paczkach 
niedoścignioną w smaku i do­
broci w cenie po K. 1-50 x* 
1 kg-, netto wysyła w dowok 

nei ilości za pobraniem 
Fabryczny skład serów
BRACI ROLNICHICH
K raków , W ie lo p o le  7/S.
Cenniki rożnych serów na zą* 

danie darmo i oplamię.

Bandaże 
przeciw ona* 
danin macicy 

Bandaże 
brzuszne n* 
czas dąży t 
po połogu, dla 
osób otyłych 
1 dla cierpią, 
cych na ka­
tar żołądka 
lnb ano nie ki­
szek oraz na 
o b e r w a n i e  
się. Zama- 
wiającnależy 
podać miarę: 
(można nitką)

- i.im n ii. w  pasie
przez biodra, podać wiek, prze* 
byte połogi itd. Cena od 8 kor. 
do 22 kor. Wysyła za zaliczką 
dyskretnie Ludmiła P ola- 
c z e k ,  S a m b o r  fach pocz, N .5 , 
8 -1 0
f|K az7jn ie około 40 morgów 
Vf znakomitej knknrudzianej 
roli i łąk tuż pod minę toczkiem 
z dntą stajnią częściowo lub 
w całości ma do sprzedania 
folwark Ottynia koło Stanis­
ławowa. Stacya kolejowa, koś. 
ciół, poczta, telegraf, sąd i u* 
rząd podatkowy w miejscu.

W  W w n cad i
T T  Krakowa, je

pół mili od 
jest do sprze­

dania 16 morgów bardzo do­
brego pola wraz z budynkiem 
mieszkalnym. Realność położo­
na przy gościńcu. W iadomości 
udzieli Albert Reiner, Kraków, 
Koszary pionierskie, ut War­
szawska. 3—8
Cprzedam maszyny do wy- 
w  robów cementowych z ca­
lem. urządzeniem prawie nowe.

adresem Prze-

C . R. P a te n t  N r .  41 .589
_ _ jl_  ni i hm ii ■!» ■ ■ —a a i — n —n— rp-i 1— m r

na przepukliRęN ow y cudow ny w yn a­
lazek  dla cierpiących
Nowo wynaleziony pasek rnptnrowy, bardzo 
lekki, dla największego wypadku 12 dkgr. waj

bez bólu 
Odpo- 
pocztą

W yroby  tKacKie
Zgłoszenia pod
mysłowiec, poste-restante, o. 
p. Wielopole Skrzyńskie. 3-8

z najlepszego przędziwa, jaknajstaranniej wykonane, jakoto : 
Płótna b ia łe  zw yk łej 1 p rześcierad ło  w , J szerokości, 

ti, chnstecz ’ '

M. Kantorowicz, Podgórze
Roto Krakowa* JózefiAska 6. 25—34

dym y, dreliszk i, chusteczki do nosa, ręczniki, ścierki, obru­
sy, serwety, barchany, flanele, szewioty, plócienka kolor, na far­
tuszki, sukienki, bluzki i silne tkaniny na ubrania męskie poleca

Tkaln ia  Płócien  
M IC H A Ł A  M IĘ S O  W I C Z A  
w  Korczynie, obok  Krosna.

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. — Kto tylko raz  jeden  
zamówił towar z moją] tkalni, ten gdzłełndzłej płócien kupować 

nie będzie.

deserowy, kuracyjny lip­
cowy, rarytas miodoborów 
z własnej pasieki, 6 klg.
puszka koron 7. Miód pa- 
toka 6 klg. K. 6-60. Wy­
borny miód stołowy do 
picia 6 klg. blaszanka kor. 
6-20. Wysyła za zaliczką 
J .  M . F A R B A .  Pod­
hajce 87.

Największe Towarzystwo okrętowe i kolejowe

CM9BI9B PBC1F1C MIŁMY EOMPSKY
posiada narjszybsze połączenie z Tryestu do Kanady i z Antwerpii do 

Kanady a także do Ameryki Północnej.
Okręty towarzystwa Canadian Pacific wychodzące z Tryestu, nie posiadają 
w całe międzypokłado ale tylko same kajuty na kilka osób, mianowicie tylko 
kajuty drugiej i trzeciej klasy, wskutek tego wszyscy pasażerowie mogą uży­
wać pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów dla pań, sal mnzycznych i t/d.

Najwygodniejsza i najtańsza podróż. 
Towarzystwo Canadian Pacific ma własne biura okrętowe we Lwowie, 
Krakowie, Oświęcimiu, Szczakowej, Brodach, Husiatynie i Fodwołoczyskach.
W szelK lch  wyja­
śnień udziela Biuro w Kratoowie, ul. Pawia I. 8. f|

ccr^a, 'B
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W ydaw ca i  odpow iedzialny redaktor JAN STAP1ŃSKL % DrtdMunii Ntmodowoj ŵ  K rakow ie, ul. W oiaka 18
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